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R ^ M \ E R Francji chciał prowadzić oddzielne rokowania z Rzymem 
celem likwidacji wojny w Abisynji _ 

p o w i e d ź A n q l j i n a w y p a d e k d e w a l u a c j i f r a n k a 
,IP\T\ v PARYŻ, 25 listopada. 
;41'an '„^respondent londyński „Echo 
H)\ve

 donosi, iż tamtejsze kola na
k a z u j ą duże zaniepokojenie Ł "SC p. v — - « m u i i / . t /.<iiin.-|iiinu.n.:uic 

d" zarń« e n t u a , n ° ś c i odrębnych rokowi . ' O W l l n - . _ j _ _ . . 
I"' iak^ nt p o m i e d z y Francją a Niem-

fcVykl ar f r a , , c t a a Włochami. Celem 
l ' e s t d n n l e I s k l e j ' w e d , e koresponden-
N e J P r ° W a d z e n l e "kładu angiel-
aiabv ń i e K 0 > d o którego Francja 

* ."opuszczona. 
2J3^>^TFF?ł strony w Londynie nie u-

rokowania ekspertów do 
n'"3 p l ! ir ' ( ! l P 3ryi ' y k a i ' l s k i c h » toczące się obecnie • , s^^r n ie nr m a j a *y'ko na celu unlemożli-
Z i ' M » l > ^ '"Jerowi Layalowl doprowa-

•*.ti w, .^ z y , n em odrębnych rokowań 
llei! ty ift!S*lenia kompromisu. 

Jiy^NDYNIE CHĘTNIE WIDZIA-
• * n , 8 l ? f » A M n A D E K PREMJERA LAVALA, 

I ^1 GO LI .IAK UPADEK MUSSOLI-
n N D , E K T Ó R Z Y NAWET SĄDZĄ, 

I\C1

UHLIGIE MOŻE BYĆ KONSEK-
K-JA PIERWSZEGO. 

SB* 

do krajów imperium brytyjskiego, nier udzielił bliższych wyjaśnień na te- NYWANYCH PRZEZ KAPITALISTÓW 
Koła rządowe angielskie sq bowiem ab- mat przyczyn, które spowodowały od- AlNUItLSKlcn, 
solutnie zdecydowane na wypadek de- lpłvw złota z banku Francji, min, Reg- którzy w obawie przed ewentuataem 
waluacji franka automatycznie podnieść nier wypowiedział się zdecydowanie zwycięstwem wyborczem Labour Par ty 
stawki celne, celem wyrównania sytua- przeciw wprowadzeniu zakazu wywozu'schronili je we Francji, a następnie wy-
cji. jzłota i oświadczył, że cofali je z powrotem d 0 Londynu, pod-

PARYŻ, 25 listopada. OBECNY ODPŁYW ZŁOTA Z BANKU czas gdy jednocześnie ostatnia zwyżka 

lokowanych we Francji kapitałów. Ruch 
ten uległ ostatnio zaakcentowaniu na-
skutek żywionych w Ameryce obaw, że 
konflikt włosko-abisyński doprowadzić 
może do poważnych komplikacyj poli-

! tycznych w Europie. 

Zaostrzenie sankcyj przeciw Włochom 
n a r a z i ć o d r o c z o n e , w s k u t e k ż ą d a n i a L a y a l a 

GENEWA, 25 listopada. 1 podkomitet rzeczoznawców, który za-
(PAT) Sekcja informacyjna Ligi Na-! kończy je przed zebraniem sie komitetu 

rodów komunikuje,' że "remjer Laval, i 18-tu. 
pragnąc wziąć udział, w mającem się ** 

Na posiedzeniu tem, które nie docho
dzi do skutku, miała być ropatrywana 

-anycn ,tlh ty 

nies.*W 

Art S l 

odbyć posiedzeniu komitetu 18-tu, a nie 
będąc w stanie przybyć do Genewy na 
dzień 29 listopada, prosi o odroczenie 
tego zebrania o kilka dni. 

o r e - "-n. w S / , Ł U V J . i Przewodniczący komitetu koordy-j te wstrzymanie dostaw nafty, benzyny 
IBos °Iident

 P r z e s t r z e g a francuskie nacyjnego Vascincellos postanowił od- i bawełny. Anglicy dopatrują się w spo-
dg? a r c z e p r z e d złudzeniem ja- roczyć posiedzenie. 29 listopada ma zo-

? ,^ 'uacja franka mogła przy- stać ustalona nowa data zwołania komi-
W 1ększenie eksportu francuskie- tetu. 27 listopada rozpoczyna obrady 

Przegląd sytuacji finansowo-waluto-
wej we Francji dajemy w dziale gospo
darczym wraz z wiadomością o gwał
townym ódpjywie złota z Banku Fran-

sprawa zaostrzenia sankcyj przeciw |cji oraz dalszem podwyższeniu stopy 
j Włochom, a przedewszystkiem całkowi-1 procentowej. Z wiadomości, jakie nade

szły z Paryża zupełnie jasno wynika, że 
na walutę francuską przypuszczony zo
stał atak zzewnątrz, ze strony czynni
ków, zainteresowanych w wywarciu 
presji na politykę Francji. 

wodowaniu odroczenia posiedzenia nie 
przyjaznego dla siebie kroku ze strony 
Layala. 

STANIE KOMUNISTYCZNE W BRAZYLII 
wojska w Pernambuco i Natalii.—Zrewoltowane oddziały przeszły 
na stronę komunistów.—Artylerja bombarduje powstańców 

(J5io d e Janeiro, 25 listopada. I 

% n i T ) w » o c y z d n i a 2 3 n a 2 4 

^ion z b " n t o w a ł sie 21-szy ba-
"zelców w Natalu. Rewolu 

ska„jj mając przewagę nad woj-
v ł / l

r z a d o w e m i , opanowali mia-
'"ic/i a f ' Z e w y s ł a , y k , , k a e s k a d r 

^ p™ oraz okręty wojenne. 
1 *nj.,i e r nambuco zbuntował się 
C V w l l . a s t o 2 9- ty batalion strzel-
S a iov i ,n i 0 ' s k a rządowe 1 oolicja o-

* sytuację. W niektórych 
walka jeszcze trwa. 

przybycia eskadr lotnl-
P okrętów wojennych. 

|[A I) ° 0

d f Janeiro, 25 listopada, 
h^t o fV2'oszono tu następujący ko 

] a ' n y : W 'Natalu. stolicy 
łw" n , d e d e Norte. wśród żoł-

C*Ną cii 

•ni **CttfĄ^ 2rVrande 

nia. Część żołnierzy 21 batalionu ! 
ELEMENTY KOMUNISTYCZNE 

zajęły Olinda, przedmieście stolicy sta
nu Pernambuco, skąd jednak zostali 
wyparci. Wojska rządowe i policja wal 
czą z rebeliantami na przedmieściu 
Recife. 

W stolicy i w ca tym stanie Pernam 
buco panuje spokój. Rząd federalny wy 
siał wojska, samoloty, i statki wojenne 
dn stanów sąsiednich. Komunikat pod
kreśla, żc rząd pewny ..swych wojsk 
lądowych, morskich i lotniczych, mając 
za sobą poparcie ludności, położy kres 
wszelkim zaburzeniom i buntom. 

Rio de Janeiro, 25 listopada. 
(PAT) Rada ministrów postanowiła 

zwrócić się do parlamentu z żądaniem 
wprowadzenia stanu oblężenia spowo-
du rewolty, która wybuchła 23 listopa
da w Natalu, Pernambuco i Macek) i 
miała ogarnąć również inne stany, któ
re pozostały wierne rządowi. Rewolta 
kierowana jest przez komunistów, któ
rzy dążą do przeciągnięcia 
CZĘŚCI ARMJI NA STRONĘ REWO

LUCJONISTÓW. 
Próba ta nie powiodła sie w Maceoix, 
natomiast w Natalu i Parnambuco re
wolucjoniści wspomagani przez część 

'W si, ~. l t"jonu wybuchł bunt ży-
gjnych'. W stanie Pernam-

11 o roszono stan. ' /blęże-

C[eny elektryczności 
ana ]est wkrótce 

Warszawa, 25 listopada. 
' W e o b l i c z nieoficjalnych, 

węgla pociąg-
i^to o b m ż k ę ceny prądu elck 

sen 
cen 

Z j a z d w o j e w o d ó w w W a r s z a w i e 

sterstwie spraw wewnętrznych swe"ob- mie K r 1 , ł l i ^ d ° W e 1 , ? r ? y b V ł P r e " 
F*dy jednodniowy zjazd wojewodów. bu' m m i S t e r , k a r " 

Na zjazd ten, poświęcony rozpatrzeniu 

r ° ^ n - S t ° S U n k u 0 , 5 d o 1 p r o c ' — 
^?edvv 0 . m 1 ' działającemi na tere-

muszą być 
^ ^ W y * ' 6 p r z c P r ° w a d z o n e oddziel 

w kwestji obniżenia ceny 

O d r o d z e n i e „ P a r t j i P r a c y " 
A l « C j f o s e n a t o r a Cweartfa 
Warszawa, 25 listopada. 

(B) W pewnych warszawskich kolach 
politycznych słychać, że w ostatnich cza 
sach podńjęto podobno wysiłki nad wzno 
wieniem działalności Partii Pracy, na 
czele której stał przed kilku laty, b. pre 
mjer, dr. Kazimierz Bartei i obecny szef 

rządu, premjer Kościałkowski. 

lokalnych garnizonów opanowali kilka 
ważnych punktów w tych miejscowoś
ciach. Na czele rewolucjonistów ma 
stać kapitan Luiz Ćarlos, czynny 

CZŁONEK KOMINTERNU, 
który nledaWno powrócił do Brazyljl. 

Z Pernambuco donoszą, że wierna 
rządowi artylerja zbombardowała 
przedmieścia Afogados, obsadzone 
przez rewolucjonistów. 

Rio de Janeiro, 25 listopada. 
Stan oblężenia został uchwalony 

dziś przez izby i obowiązywać ma w 
ciągu 30 dpi. 

Min. Beck na Zamku 
przyjęty przez P. Prezydenta 

Warszawa, 25 listopada. 
(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo 

litej przyjął w dniu dzisiejszym p. mini
stra spraw zagranicznych J. Becka, a 
następnie posła ' polskiego w Sztokhol
mie, p. A. Romana. 

Zgon akademika 
Piotra Choynowskiego 

Warszawa, 25 listopada. 
(Pat) _ Dzisiaj, o godzinie 5-ej po

południu, zmarł na gruźlicę w sanatorjum 
Podobno, otwockiem, świetny pisarz, członek Pol-

kilku polityków, z senatorem Ewertem! skicj Akademji Literatury, Piotr Choy-
na czele, podjęło akcję, mającą na celu' n o w s k i . • 
wznowienie działalności politycznej Par-j Dzisiaj, zwłoki zostaną przetranspor-
tji Pracy, a nawet utworzenie na terenie' towanc do Warszawy, 
sejmu i senatu, frakcyi parlamentarnych! Dzień pogrzebu zostanie ustalony do-
tego ugrupowania. Ipiero jutro-



„REPUBLIKA" nr. 326. Wtorek, 26 listopada 1935 r. 

Trzy 
„Arka Brawurowy wypad abisyńczykÓw pod Makalle. -

przymierza" przywieziona na front 

Pogłoski o śmierci rasa Seyuma nie zostały potwierdzone 
Warszawa, 25 listopada. 

(PAT) P . A. T. podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi-; 
synji w dn. 25 listopada: 

Na froncie północnym w ciągu dnia) 
dzisiejszego żadnych 'większych opera- : 

cyj nie zanotowano. Według infonnacyjl 
angielskich i francuskich, doszło do po
łączenia armji Rasa Seyuma z armia 
Rasa Kassy. Ras Seyum opuścił rejon 
Tembien i udał się na południe od Ma
kalle, gdzie nastąpiło spotkanie dwóch 
wodzów. Jak twierdzą, Ras Seyum 
chciałby przejść do ofensywy, nato
miast Ras Kassa jest stronnikiem dalsze
go stosowania taktyki kunktatorskie]. 
Spór między wodzami rozstrzygnąć ma 
podobno cesarz, który w tym celu przy
będzie na front. 

Źródła włoskie notują pogłoskę, że 
JAKOBY RAS SEYUM POLEGŁ 

przy bombardowaniu wojsk abisynskich 
z samolotów włoskich w dniu 18 b. m. i 
że wiadomość ta jest ukrywana przed 
armjłą. 

Pogłoska nie znajduje znikąd.potwier 
dzenia. 

Również włoskie źródła donoszą, żc 
na froncie drugiej armji jeden z oddzia
łów włoskich spotkał się z oddziałem 
powstańczym abisvńskim, a więc dzia
łającym na tyłach armji włoskiej. Na 

Addis Abeby i odpoczywają przed dal
szym pochodem w góry. Do Dessie prze 
wieziono z katedry św. Jerzego 
STARODAWNA ARKE PRZYMIERZA, 
która, według zwyczaju, znajdować się 
powinna w głównej kwaterze obrońców 
ojczyzny. Przypuszczają, że przewie

zienie te] arki jest zapowiedzią przyjaz
du Negusa. 

Na froncie południowym, według in-
formacyj angielskich, wojska włoskie są 
zupełnie unieruchomione przez ulewy. 

Według wiadomości z Harraru ze 
źródeł francuskich, wojska abisyńskie 
posunęły się dziś na południe od Gorra- mułów z amunicją. 

hel, a silna armja abisyńska zajęła llnje 
Daggahbur-Sassabaneh. 

Addis Abeba, 25 listopada. 
(PAT) Rząd abisyński komunikuje: 
Dziś popołudniu przybył samolotem 

z kierunku wschodniego Dedjasmacz 
Worres, nieustraszony dowódca wojsk 
abisynskich, które zaatakowały i zmusi
ły do odwrotu 3 bataljony włoskie w 
Haloba na północ od Makalle. Atak zo
stał dokonany w chwili, gdy włosi na bi
waku spożywali obiad. Dowódca wło
ski został zabity, a żołnierze włoscy u-
ciekli w nieładzie, porzucając 8 koni 1 13 

i** > a tr 
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Sowiety i Rumunia w y r a ż a j z g f i ę 
n a w s t r z y m a n i e w y w o z u n a f t y i w ę g l a do W ł o c h 

Genewa, 25 listopada. 
(Pat) — Prezydium komitetu koordy

nacyjnego ogłasza list komisarza spraw 
zagranicznych L i t w i n o w a oraz zastępcy 
delegata rumuńskiego przy Lidze Naro 
dów. — 

Pierwszy z nich, datowany z dnia 17 
b. m. stwierdza, że rząd Zwią?ku Sowiec 
kiego nie ma zastrzeżeń przeciwko roz
szerzeniu embargo na wywóz do Włoch 
na produkty wymienione w propozycji 
4-ej (naita, żelazo, węgiel, miedź), w ter 

czele tego oddziału stal Fitaurari Abai. minie, który wyznaczy komitet 18-tu 
Abisyńczycy cofnęli się z dużemi s t i a - . p o d warunkiem, że wszystkie państwa 
tami poza Ueri. O ruchach poszczegól
nych części armji włoskiej na froncie 
północnym źródła włoskie donoszą, że 
płk. Mariotti podąża na spotkanie z ar-
mją Rasa Kassy. Korpus askarysów w 
dalszym ciągu oczyszcza Geralte. Pierw 
sza dywizja czarnych koszul dotarła do 
Mai Żongu, a trzecia dywizja do Momo-
Oaiila. Na południe od Makalle otwarto 
dziś nowe lotnisko włoskie, na któfetn 
rozlokowały się dwie eskadry. To no
we, bliższe do terenu działań wojennych 
lotnisko ułatwi samolotom włoskim ak
cję. 

Źródła abisyńskie ze swej strony 
donoszą o dużym sukcesie, odnie
sionym przez Dedzjaka Worrera 
nad trzema batalionami włoskiem! 
w Halowa na północ od Makalle. 

Według informacyj angielskich, 
dwie połączone armie abisyńskie 
przygotowane są do kontrofensywy, 
gdy tylko włosi ruszą naprzód ku 
Amba Aladzi. W pobliżu Dessie 
roz'ożyło sMę obozem kilkadziesiąt 
tysięcy wojowników różnych ras i 
religii. 

Wojska te odbyły przemarsz 325 kim. z 

będące członkami Ligi lub nie będ.v.e 
cz łonkami , eksportujące wymienione pro 
dukty, oświadczą gotowość zastosowania 
tych zarządzeń w wyznaczonym termi 
nie. — 

DrUgi list stwierdza, że rząd rumuń

ski zgadza się, aby embargo na w v w ó z 
do W ł o c h rozszerzone zostało na produk 
ty, wymienione w propozycji 4a, począw 
szy od daty, w której analogiczne zarzą
dzenia będą przyjęte przez inne pań-
t t w a , wytwarza jące te produkty. 

W kuluarach Ligi powszechne zasta
nowienie wywołuje fakt , że list komisa
rza spraw zagranicznych L i tw inowa, 
datowany z dnia 17 b. m., ogłoszony zo
stał dopiero dzisiaj. 

Kair, 25 listopada. 
(Pat) — Komisja do zbadania sprawy 

zastosowania sankcyj gospodarczych 
przeciw wiochom przedstawiła rządowi 
memorjał, w k t ó r y m m. in. proponuje, 
aby sankcyj finansowych nie stosować, 
natomiast wstrzymać w y w ó z bawe łny do 
W ł o c h . Rada ministrów obradować bę
dzie nad temi wnioskami we środę. 

Zbiórka złota we 
(PAT> W Całym kraju rozwija { D

s p e 

ka złota, która unormowana * o S", I l V<* 
cjalnemi przepisami władz Pan\L^i 
Wczoraj biskup Aosty msg(- " c|f 

po odprawieniu mszy św. z a * i0$. 
stwo oręża włoskiego złożył w ^ 
miejscowej federacji faszysto^L^ 
ty łańcuch i krzyż biskupi. w > 
drogiemi kamieniami. W MeuJ0!21 , ^ 
dze partyjne zebrały jeden kwin»* # 
ta i 3 kwintale srebra. W Trejście 
no 41 klg. złota i 149 kim. srebra- ^ 

W kościołach odbywają sie "' zyfi 
ste nabożeństwa za pomyślność w ^, 
ny. P o mszach księża lub bisKW 
głaszają patriotyczne kazania. . 

Ulewy i powodzie we Włosji 
, • Rzym, 25 l i s t o -
(PAT) Ulewy i powodzie^*' uk 

szech południowych trwają. R z e . { 0 | f j 
cinale zatopiła miasteczko Soven»l 

koliczne wsie. ,. 

Oddział wojsk brytyWjgj 
w y s ł a n y n a granicę E'y» r 

który miał 'wyruszyf do Marsa iw*, 
został dziś zatrzymany i 
Kassalia na granicę Sudanu i t r > l L, 

Inżynier austria^l 
d o w ó d c ą a r m j i w Abisy™ 
• 4 Addis Abeba, 25 IistoP/ tf 
(PAT). Negus mianował dowód 4 

mji w Bali inżyniera austriacki^U 
zefa Jonka, kapitana armji abisyj£ -

Anglia przykręci śrubę w Genewie 
S i l n e r o z d ź w i ę k i p o m i ę d z y P a r y ż e m a L o n d y n e m 

Rzym, 25 listopada. 
(Pat) — „Tr ibuna" w korespondencji 

z Londynu donosi, że odroczenie zwoła
nia komitetu koordynacyjnego, uważane 
jest nad Tamizą jako oznaka nowego sta 
nowiska Anglji wobec zatargu włosko-
abisyńskiego. Ta zmiana stanowiska 
Foreign Office wywołana została polity
ką Lavala, k tóry decyzję w sprawie od
roczenia komi te tu koordynacyjnego po
wz ią ł bezpośrednio po konferencj i z a m 
basadorem włoskim Cerut t im, co nie jest 
pozbawione poważniejszego znaczenia, 
ponieważ ambasador włoski oświadczyć 
miał premierowi francuskiemu, że Wio. 

Ponadto, pomiędzy Anglją a Francją 
zarysowują się pewne różnice w dziedzi 
nie spraw M o r z a Śródziemnego. 

Zapewnienie przyjaźni, dane ostatnio 
przez Lavala, rozczarowało Anglję, wo
bec której Francja zobowiązała się przed 
miesiącem do pomocy na wypadek nie 
sprowokowanego a taku na M o r z u Śród 
ziemnem. W rezultacie, osłabienie iron 
tu sankcyjnego oraz zachwianie planami 
śródziemnomorskiemi zmusiło Anglję do 
zmiany stanowiska. Jeżel i jednak jutro 
gabinet Lava la upadnie, ustępując miejs
ca rządowi , usposobionemu bardziej ugo 

\ dowo wobec W. Brytani i , wówczas A n 

*ai0 

te* Prost 

-• które 

^ r e t n i 

ty 

Nowelizacja ustawY 

"Wied, 

> t w o 
ol>ozu tri: o o b r o c i e c u k r e m 

Warszawa, 25 
(Pat) — Podkomisja d|la jg^fi 

wych, k tóra obradowała w ffll,n':y» ftJr^ysi 
rolnictwa i reform rolnych p o * j / T ^ W y 
niotwem dyr. A d a m a Rosego na ^fiLn^ 

> a j ą 
n o w e l i z a c j i u s t a w y o o b r o c i e , ^ 
o r a z n a d p o d z i a ł e m k o n t y n g O ^ 
w n ę t r z n y c h d l a p o s z c z e g ó l n y c h g ^ o i W i e k 

ca. 

cukrowych, zakończyła W dn»U - J H Doniósł 
swe prace. . » * P V 1 ' a s z y s f 

W n i o s k i .sformułowane Pr z e/ckĄ4- f*. by w 

misję, zawierają podprojek , i „ I ^ , 
uregulowaniu gospodarki c u * ' «CFFLJFTY. Y 

raczanej, szczegółowy p r o j e k t y ^ 
państwa na rejony oraz P r ° ' 
repartycj i kontyngentów. 

*t||a S y s t e 

'* sobie 

chy uważałyby nałożenie embargo naj glja skwapl iwie powróci do dawnej po-
płynne paliwo, za akt zbrodni. i l i tyki zakręcania śruby w Genewie. 

Związek W * * " ^ 
Warszawa, 25 

(PAT) Wobec licznych z . f / r 2 y ^ 
. J _ „ . I _ _ U . . Ar,\PNN\^ \M% 

> 6 d 

j > a j d , 

.ząd główny związku dzienni** |Sk<JK*r8umer 

komunikuje, że nie był pr z e JLfly ° X N «ah 
kademję Literatury z a p y t y * * ] > » T & a 
nję w sprawie odznaczenia a 

„Wawrzynem Literackim' • 

2 . v f - m r « « P F ? i<r» i fllftizie 

d a i i i i r u i c i c e 
nie s ą n o w y m w y n a l a z k i e m w o j e n n y m 

Gaz trujący, jako środek wojenny, 
nie jest ani niemieckim, ani wogóle no
woczesnym wynalazkiem. Istnieje on od 
najdawniejszych czasów. Wśród przed
historycznych mieszkańców jaskiń, któ
rzy budowali swoje ogniska bez komi
nów, dym, to jest zawarty w nim tle
nek węglowy, powodował wiele wypad
ków śmiertelnych. Wkrótce jednak lu
dzie ci już wiedzieli, jak zapobiec temu 
niebezpieczeństwu i jaki pożytek można 
z. tego wyciągnąć. Jeżeli, naprzykład, 
człowiek przedhistoryczny upodobał so
bie jakąś jasknię, którą zajmowały zwie
rzęta, wtedy poprostu wykadzał jaski
nię. Czyż przykład ten nie powtarzał 
się wiele tysięcy razy podczas wojny 
światowej? Czyż nie jest to przedhisto
ryczna walka o dogodniejsze miejsce 7 

W Deifi. pod trójnogiem Pytji, z wul
kanicznego otworu unosiły się opajają-
ce wyziewy — gazy . trujące — które 
wprowadzały kapłankę w trans i pobu
dzały ją do wygłaszania tajemniczych 
wyroczni. Uczeni kapłani wkrótce wy
kryli części składowe tego naturalnego 
gazu trującego, który po większej części 

składał się ze związków siarkowych, 
znajdujących się w kurzu niektórych 
wulkanicznych mas erupcyjnych, i za
częli sztucznie wytwarzać te gazy, ja
ko tak zwany „grecki ogień'. Drażniące 
działanie tych związków chemicznych 
podobno już wtedy wyzyskiwano jako 
.środek wojenny, o czem dowiadujemy 
się od autorów starożytnych. 

Grecki pisarz Tukidides, naprzykład, 
dowodzi w swych dziełach, że w wojnie 
peloponeskiej Spartańczycy podczas 
zdobywania Platei używali tych środ
ków przeciw Ateńczykom. Wydrążali 
oni pnie drzew, które z jednej strony 
napełnione były smołą, siarką i żarzą-
cemi się węglami, podczas gdy z drugiej 
strony miechy wprowadzały ten duszą
cy i trujący dym do oblężonego miasta. 
Rzymianie później dopiero zaznajomili 
się z ogniem greckim, którego skład 
chemiczny przez wiele set lat został ta
jemnicą. 

Później, w 671 roku po Chrystusie 
i podobno Kallinikos odkrył ten ogień 
grecki w zmodernizowanej nieco formie, 
jako tak zwany „bizantyjski ogień wo-

jenny". Składał się on z siarki, soli ka
miennej, żywicy, asfaltu i palonego 
wapna. Rzucano tym ogniem w nieprzy
jaciela zapomocą pomp. Główną rolę od
grywa tutaj prawdopodobnie palone 
wapno, które w połączeniu z wodą wiel
ce się rozgrzewa; przez to zapalone zo
stają inne części składowe i powstają 
opary, które w połączeniu z powietrzem 
stają się eksplozywne. 

W roku 678 Bizantyjczycy zapomocą 
tego ognia zburzyli flotę arabską; w ro
ku 716 poraź pierwszy broniono Bi-
zancjunł ogniem greckim. Największy 
tryumf zaś odniósł ten wynalazek, kie
dy w roku 941 cesarz Konstantyn VII 
ze swoją flotą, składającą się z 15 stat
ków, zapomocą ognia bizantyjskiego od-
gonił flotę Scytów, składającą się z 1000 
statków i poczęści Ją zniszczył. 

Cesarz postanowił wtedy, że nikt nie 
powinien znać sposobu przyrządzania 
tego ognia. Dlatego pierwszy ten chrze
ścijański cpsarz kazał w kościele wy
wiesić tablicę, na której wielkiemi litera
mi było wyryte, że kto zdradzi tajemni
cę obcemu jakiemuś narodowi, tego 
spotka największa i najgroźniejsza ka
ra nieba... 

Podczas wypraw krzyżowych jednak 
ogień bizantyjski przyczynił się do ni
szczenia hufców chrześcijańskich. Sara-
ceni znali działanie tego ognią i rzucali 

go na flotę cHrześcijańsk'ą- J? 
wojen krzyżowych ukazała o p i s y » 
książka wojenna, w której „ ...lv 

gazy, zawierające arsen, .-..^cet.f^łfl. ,* chc 
Chińczycy także już k i l j f (jgjŁ 

mu 
Miińczycy także już kilJJ 0)j ,| Wj ę k 

prowadzili wojnę K * 2 0 ! ^ fj r °skar*R 

tego tak zwanych , . k * & f f l S Z* do tego tak zwanycn " B , ' r ko* V 
dzących". napełnionych sta1

 t c pj-
i związkami arsenu. Rzucano t $ * w a h g 

w linje nieprzyjacielskie. y \ y « ą r 

wrogów do cofania się. k \t^\fĄ«t„ ' 8 *a' 
Kiedy mniej więcej 150 & % l i c ^ w l r j ; 

ny chemik Scheele w y n a K d z o tJ ?\ p„°s 

chemja stała jeszcze na J % , u . ^ h\ % ą< 
100 la* yt r j ^ s ^ 

g r u n t o w a n o "fabrykacje s t ef, i i ? ^ ? ' !K>1 si 
poziomie. Dopiero 

abryKację u^. i a \ , " 
nioż i fabrykacj 
większe znaczenie. c z y ^ 
nowe metody zdobywania P 
tego coraz bardziej nlezbe 0 ^ -iąr »w 

Gliceryna jest częścią flfeM',iĄ , 
stkich tłuszczów i tłustych fL\*'% fi błv 
ku 1847 wynaleziony zosta| ^ 
szy związek gliceryny, m* 1 j / J ^ I 
trogliceryna. .„ * ^JJISU, * gliceryna. ,B «i l v, f l v, 

Swoje wielkie znaczenie * 
materiałów wybuchowych ^ni i^rf -t 
wdzięczą wprowadzeniu dyf1' 
ku 1867 przez Alfreda NoW* j c K 

sześćdziesiątych lat stara' _>rt.yic i f 

\ materią! 
Prof. dr. A 

sześćdziesiątych "lat stara' ^ i c ^ A 
nitroglicerynę na m a t e r i a - tyf \ \ ® 

nu. 
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'O wyborach 
w Anglii 

Md Londyn, w listopadzie. 
mvo p 0 d ° w y odniósł wielkie zwy 

• uabinp.t Baldwina przeprowa-
momcncie bardzo ko-

( l i f j a mimo to, niemal w przed-
'Utó V b o r o w > wystąpiły na jaw fak-

p o d w a ż y ł y przekonanie o bez-
^ F1 przytlaczającem zwy-
\ \ r Z E ^u- A więc: oiensywa na 

fra" n°Iityki zagranicznej osłabia i 
n a

 0 % że rząd wchodzi powiór-
[1jC(j 0l*y kompromisu, jak za czasów 
^ t y c

n

h

a l c l a i Simona. Wiadomości o 
k : byt r o k o w a n i a c h w Paryżu i Rzy-
IV, d o s k o n a ł y m argumentem w 

[ W P r o s t r a i k o w y wśród górników 
toPauiJV|rZenie

 w zagłębiach węglowych 
bryW^Wty 1 ' S i ę o s l a b i a c program gospo-
•sa M«Cihcie k

ą d u ' W r e s z c l e g r u c h y 

i i s t o A i 

jm 
25 U 4 
3prąW * 

a H 
i f e łączono z oświadczeniem 
°are, komentowała opozycja, 

"lit e k r e a k c y | n e ] polityki rządu. 

d v ? b y ł a d a t a 1 4 " g 0 ^ t o P ^ 1 

^ y s k r e t n i e j oceniano zwycięstwo 
^°rd Rothermere, właściciel 

sojusznik rządu, 
w przeddzień wyborów, 

rządowa w parlamencie 
— 1 0 0 głosów. 

w t w o konserwatystów jest dla 

'KS20ŚĆ 
% 7S-

fcic miłą niespodzianką. Wielu 

Wa|ural° a p a t ^ ę m a s P ° d c z a s k r . o t " 
1̂  , Wyborczej za niebezpieczny 
Q*ryzysu systemu parlamentarne 

a w V te okazalj 
była zupełnie 

Wybory odbyły się bez 
o l w i e k zajść. Wszystkie małe 
Poniosły dotkliwą klęskę. P rzy -
i a s zys tów, Mosley, czuł się za 

'Vi w ° 8 ó l o kandydować. 
I 0 p a t y walki wyborczej w jed
LIC są wystarczające przy an-
\ S y s t e m i e wyborczym dla wy-

£ w S (° b i e p ° 8 l a - d u o ogólnym wy-
jTN d Powtórnie zdobytych o-

^ * n a iduj e się East Fulham. W 
% C g u> Przed rokiem, podczas wy-
Ha

 2 u p e lniających, socjaliści zdo-
^ A R T R , . A T

 n a konserwatystach, opc-

3 nad *^«4l'wWy t e okazały się płonne. 
^ . a w y b o r c 6 w cie 

iych 
iniu 

ro)e 

: lisłOPf«» 

TarzOW- "* nunserwaiysiacn, ope-
2i P 0 , f 4 C U m e n t e m . l z r z a d Macdonalda waP̂ VT̂  8 b y » °V utrzymać pokój. 

YVb p o k ó J " brzmiało teraz ha-
r3° a^ Z e w okręgu Fulham i kan-

i S L L I S R R Z Ą D U * R Z A - D N A R O D O W Y ° * 

J 1 1 1 ^o ty 3 , U d a t n a d a l s z e prowadzenie 
lk'as e t ,&T' Wi u 2 a s o w e j P O H t y k i

 z a e r a n i " 
w l T °sk Z o ś ć wyborców nie uwie-

' ° ^ S E S l * y b . o r c ó w dla polityki za-

4* 

ligi 
ł e I , L; flis 

ny 
owa?.V. 
dne?°" f i ; > r 2 y ^ r b e r t a M orrlsona, przy-

$ v c i a
 z e

 y L a b o u r P a r t y - w r a -
k ^ g a m i konser-

^ h j ą Ba'dwlna stanie się 
W p r o s t i N i C

 b e z z n a c z e n l a °e-
V ' ^ar i Z b y m a n d a t ó w opozy-
' ' ą W} e k

 r o z P o r z ą d 2 a ć będzie ol-
C K S z ośc i ą w Izbie, ale nie-

o l e i f j > ! 

A. 

4 

ar 2 e n 

ilit„/ a h ań. 

opozycji, że rząd 
fia drogę kompro-

V ^kzfl U c z y c 2 

to Herbert 

Nie 
że Baldwin znajdzie 
a Morrlsona, przy 

y t kompromisowo uspo> 

^ " i e zi<t. 2 m i a n ę
 P o l i t y k l brytyj-

B A T E R J E L A T A R K I 
Ż A R Ó W K I 

D A I M O N 

Przedstawicielstwo i Skład Konsygnacyjny DOM HANDLOWY ENER. Warszawa, Świętokrzyska 25 
tel. 244-16 i 596-05. 

S t r a j k g ó r n i k ó w i Z a g ł ę b i u i na Ś l ą s k u 
I dzień zawiódł oczekiwania organizatorów.—Robotnicy domagają 

się wprowadzenia 6-godzinnego dnia pracy przy utrzymaniu 
obecnych stawek zarobkowych 

Katowice, 25 listooada. ,50 procent górników. Na terenie Zagłę-
(B) Proklamowany na dzień 25 b. m. bia Dąbrowskiego sytuacja w górnic-

początek 3-dniowego strajku orotesta-! twie jest podobna, a w hutnictwie straj-
cyjnego robotników przemysłu górni-! kuje około 30 procent robotników, 
czo - hutniczego rozpoczął sie dziś rano i Hasło strajkowe było najbardziej po 
obejmując wszystkie zakłady górnicze pularne na terenie Zagłębia Krakowskie 
i hutnicze na terenie Górnego Śląska 1 go, gdzie w przemyśle górniczym strajk 
Zagłębia Dąbrowskiego. objął ponad 60 procent zatrudnionych. 

Już od pierwszych godzin orowadze Jak wiadomo przemysłu hutniczego na 
nia strajku daje się stwierdzić, iż gór- terenie Zagłębia Krakowskiego niema. 
nicy poszli za hasłem strajkowem kon 
gresu radców załogowych przemysłu 

górniczo - hutniczego w stopniu daleko 
większym, aniżeli hutnicy. 

Wedle pobieżnych obliczeń na tere
nie G. Śląska strajkuje zaledwie 20 pro
cent robotników hutnictwa, ale ponad 

Rady zakładowe usiłują nawiązać 
wzajemny kontakt i ustalić na dzień ju
trzejszy ścisłą godzinę rozpoczęcia cał
kowitego wstrzymania się od pracy, 
gdyż — jak się okazuje — termin roz
poczęcia strajku w dniu dzisiejszym nie 
był dostatecznie przygotowany. Szcze

gólnie zaś w kopalniach, położonych da
lej od Katowic, górnicy nie znali ścisłe
go terminu rozpoczęcia dzisiejszego 
strajku. 

W kołach urzędowych stwierdzają, 
iż w pierwszym dniu strajku akcja straj 
kowa raczej zawiodła, jednakże przy
puszczają, że organizacje górników i 
hutników zechcą poprawić te błędy w 
ciągu dwuch następnych dni strajku. 

Jak wiadomo, robotnikom przemysłu 
górniczo - hutniczego chodzi o wprowa
dzenie 6 - godzinnego dnia pracy przy 
utrzymaniu dotychczasowych stawek za 
robkowych, a więc o powiększenie licz
by zatrudnionych. 

K R Ó L J C R Z F L F O B F C I Ł I R O N . . 
NiezwyHle uroczyste powitanie w A t e n a c h . - V e n i z e l o s 

p o g o d z i ł s ię z kró lem i wraca d o Grecji 
Ateny, 25 listooada. warzyszyli przedstawiciele wszystkich 

(PAT). Krążownik .Helli" o godzinie j miast greckich. 
9-ej m. 30 zawinął do portu Phaleze. —j Ateny, 25 listopada. 
Na przystani oczekiwali wszyscy mini-'. (PAT) Przez całą noc w stolicy Grc-
strowie, przewodniczący zgromadzenia cji panowało niezwykłe ożywienie. Po-
narodowego ,szef sztabu generalnego i ciągi nadzwyczajne przyniosły wczoraj 
liczne delegacje. j i dzisiaj do Aten 52.000 osób z prowincji 

W chwili gdy „Helli" opuszczał ko- Napływ ludności z prowincji jest jednak 
twicę rozległy się salwy armatnie i ude znacznie większy. Władze obliczają, iż 
rzono w dzwony we wszystkich koś- przeszło 200.000 osób przybyło z różnych 
ciołach. • stron Grecji, by powitać króla. 

Powitalne przemówienie wygłosił na] Ateny, 25 listopada, 
przystani burmistrz Aten. któremu to- (PAT) Jak donosi „Anezartlt-;.", nic 

A m n e s t i a i v C i d c e ń s l c i i 
S k o r z y s t a j ą z n i e j p r z e d e w s z y s t k i e t n h i t l e r o w c y 

Gdańsk, 25 listopada. 
(Pat) — Ustawa o amnestji, która ma 

być uchwalona przez Volkstag we śro
dę, dnia 27 b. m., objąć ma osoby, które 
za przestępstwa polityczne skazane zo
stały na kary więzienia do 4 miesięcy 
lub grzywny do wysokości 600 guldenów 

Amnestja przynosi według zdania kół 

politycznych gdańskich, korzyść przede-
wszystkiem narodowym socjalistom, o po 
zycjoniści otrzymywali przeważnie kary 
znacznie wyższe. Charakterystycznem 
jest, że kilką procesów przeciwko naro
dowym socjalistom już umorzono, aczkol 
wiek ustawa o amnestii nie została je
szcze uchwalona. 

l o s u g a b i n e t u Ł a r a l a 
z a d e c y d u j ą s lą w dn iu d z i s i e j s z y m Paryż, 25 listopada. 

"(PAT) Dziś zadecydują się losy gabi
netu Lavala, Deklaracje, jakie Laval zło
ży przy otwarciu sesji izby. za'eżę* bę-

; ' C S t ó w -
się. P r a w e skrzydło 

pozostające pod prze-
S n ' " Churchilla, który wejdzie 
N̂IE<HT'EKO r z ą d u < wypowiedzia

ło U« Z n a c z n i e za radykalną po-
% « Narodów. W tei sytuacji 

m ° Z c śmiało zatrzymać w 

swoim gabinecie min. Edena. Eden bę
dzie więc urzędował aż do zakończenia 
wojny włosko - abisyńskie), i do tego 
momentu nie należy się spodziewać u-
sunięcia anomalji w postaci dwuch mi
nistrów dla spraw zagranicznych. 

Dwa tygodnie walki wyborczej za
ćmiły obraz angielskiej polityki zagra
nicznej. Okres ten minął. Obecnie 
stanie u steru nowy rząd, wyposażony 
ną okres pięciu lat w zaufanie większo
ści społeczeństwa. Rząd ten pragnie 
odegrać rolę protagonisty na terenie 
genewskim. B. 

dą w znacznej mierze od decyzjr jutrzej
szej rady ministrów. 

Ogólne zainteresowanie uywołuje 
przedewszystkiem sprawa ustosunko
wania się rządu do ouw.-zenia dyskusji 
nad zajściami w Limoges. które s-\ przed 
miotem podwójnej interpelacji: deputo
wanych socjalistycznych i deputowa
nych prawicowycn. W dyskust! nad tą 
interpelacją weźmie udział wielu mów
ców, m. in. dep. Franklin-Bouillon. W ko 
łach parlamentarnych ztpytują, czy 
premjer Laval zgodzi się n? dyskusję 
nad interpelacjami przed otwarciem de
baty nad budżetem. Walka polityczna 
tozpocznie się więc prawdopodobnie juz 
przy ustalaniu porządku dziennego, gdyż 
lewica będzie domagać sic. natychmiasto 

/ y e g o rozpoczęcia debaty w sprawie lig 
(faszystowskich. Decydujące znaczenie 
może tu mieć stanowisko, jakie zajmą w 
tej sprawie ugrupowania lewicowe, a w 
szczególności radykałowie, 

zwykle wrażenie w tutejszych kołach 
politycznych wywołała wiadomość na
deszła z Paryża, jakoby p. Venizelos 
złożył wizytę królów! Jerzemu w cza
sie jego pobytu w Paryżu. Spotkanie 
nastąpiło w greckiem poselstwie w Pa
ryżu w obecności p. Politisa. O spot
kaniu zostali poinformowani no. Kondy 
lis, Theotokis, Tsaldaris i Metaxas a 
wczoraj również przebywający w Ate
nach wodzowie opozycji. W dłuższej 
rozmowie były rzekomo poruszane we 
wnętrzne zagadnienia Grecji, przyczem 
król zapewnił, że pragnie być królem 
konstytucyjnym, że udzieli ogólne) am
nestji za ruch 1-go marca, że naprawi 
krzywdy wyrządzone przez usunięcie 
licznych urzędników i że rozoisze swo
bodne wybory. 

Venlzelos ze swej strony zape
wnił, że podtrzyma króla w wypeł 
nieniu Jego programu, po uzyska
niu zaś amnestji I powrocie do Gre 
cji, osiądzie na Krecie, zawsze sta
jąc do dyspozycji króla w celu do-
pomożenla mu do spełnienia Jego 
pojednawczego dzieła. 

Wiadomości o uznaniu monarchji 
przez p. Venizelosa, które w dniu wczo 
rajszym zostały potwierdzone, wywar 
ły wielkie wrażenie na tuteisze kola 
demokratyczne. 

Ateny. 25 listopada. 
(PAT) Dziś o godz. 12.30 oremjer 

grecki gen. Kondylis wręczył królowi, 
zapowiadany już dawniei memoriał, któ 
ry jest równoznaczny z dymisia rządu. 
Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, król Jerzy rozpocznie rozmowy 
polityczne w środę, dnia 21 h". rh. 

Uchwały P. P.S. 
Warszawa, 25 listopada. 

(B) Dziś ogłoszono uchwalę rady nar 
czelnej PPS., która obradowała w ciągu 
ub. soboty i niedzieli. Podobnie jak co 
roku, uchwała wysuwa hasło rządu „ro-
botniczo-włościjańskiego". Pozatem rada 
naczelna PPS. zajmuje się krytyką dzia
łalności politycznej i gospodarczej rzą
du, a szczególnie polityką zagraniczną* 
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szyscy teroryści ukraińscy przesłuchani 
Co mówił Maciejko po krwawym zamachu na min. Pierackiego-*"' 

Rola oskarżonych Raka i Zaryckiej 
Warszawa, 25 listooada. . 

(PAT). Dziś posiedzenie sadu-okrę
gowego w sprawie o zabójstwo ministra 
Pierackiego rozpoczęło się o godzinie 
10 minut 50. 

Na ławie oskarżonych znaiduje się 
Eugeniusz Kaczmarski. 

Przewodniczący na wstępie zapytu
je oskarżonego, czy przyznaje sie, że od 
roku 1933 do dnia 27 września 1934 r o 
k u na obszarze Polski wziat udział w 
organizacji ukraińskich nacjonalistów w 
celu oderwania od państwa D o l s k i e g o 
jego południowo - wschodnich • woje
wództw. 

Oskarżony dugenjusz Kaczmarski 
odpowiada na pytanie przewodniczące
go w języku ukraińskim,-wobec czego 
przewodniczący upomina oskarżonego, 
i e obowiązany jest składać zeznania w 
języku polskim. 

Ponieważ oskarżony w dalszym cią
gu usiłuje mówić w języku ukraińskim, 
a prokurator stwierdza, że Eugenjusz 
Kaczmarski na śledztwie zeznawał w 
języku polskim, przewodniczący ogła
sza postanowienie, iż z. uwagi na to, że 
oskarżony na zadawane pytania odpo
wiada w języku niepolskim, chociaż ję
zyk polski zna i nim włada, a temsa-
mem odmawia składania zeznań, sąd o-
kregowy postanowił odczytać zeznania 
oskarżonego złożone w śledztwie. 

Następnie sąd przystępuje do odczy
tania zeznań. 

Badany początkowo po aresztowa
niu zeznał, że nie należał do O. U. N., 
pozatem stwierdził, że nielegalną robo
tą nie zajmował się. Należał natomiast 
do tow. „Proświta". 

W toku dalszych zeznań Kaczmarski 
oświadczył m. in. co następuje: W r. 
1928 został skazany przez cąd okręgowy 

' we Lwowie rta karę 5-letniego więzienia orza-u<a±i&łV5b s B ,0! ! » P? rcnOWJ 
W ZBROJNYM NAPADZIE NA POCZ 

TĘ WE LWOWIE 

Po-przerwie podczas której na ławę 
oskarżonych sprowadzono Katarzynę 
Zarycką, przewodniczący zapytuje os
karżoną, czy przyznaje się do tego, że 
od r. 1933 do dn. 8 listopada 1934 r. na 
obszarze Polski wzięła udział w orga
nizacji ukraińskich nacjonalistów w ce
lu oderwania od państwa polskiego je
go południowo - wschodnich woje
wództw. 

Ponieważ oskarżona mówi coś w ję 
zyku ukraińskim, przewodniczący przy 
pominą jej, że jako znająca ięzyk pol
ski winna' udzielać wyjaśnień w języku 
polskim, w przeciwnym razie sąd bę
dzie uważał, iż odmawia ona złożenia 
wyjaśnień. 

Ponieważ oskarżona w dalszym cią 
gu.próbuje mówić w języku ukraińskim 
przewodniczący ogłasza postanowienie 
według 'którego z j iwag i na to. że os
karżona odrnąwja odpowiedzi w jeżyku 
polskim,, chociaż język" ten zna i nim 
włada, a \ temsamem odmawia udziele
nia wyjaśnień, sąd okręgowy postana
wia odczytać zeznania oskarżonej zło
żone w śledztwie. 

. Po odczytaniu wszystkich zeznań 
osk. Zaryckiej znowu zarządzono prze
rwę. 

W czasie przerwy wyprowadzono 

oskarżoną Zarycką, a sprowadzono o-
statniego oskarżonego Jarosława Raka. 

Na wstępie przewodniczący zapy
tuje osk. Jarosława Raka czy przyzna
je się do tego, że w roku 1934 w celu 
oderwania od państwa polskiesro części 
iego obszaru, a mianowicie woje
wództw południowo-wschodnich wziął 
udział w organizacji ukraińskich nacjo 
nalistów. 

Oskarżony Jarosław Rak odpowia
da w języku ukraińskim. Przewodniczą 
cy upomina oskarżonego, że jeśli bę
dzie zeznawał w języku ukraińskim, bę 
dzie uważane to za odmowę odpowie
dzi. Oskarżony w dalszym clagu usiłuje 
mówić w Języku ukraińskim, wobec 
czego przewodniczący po stwierdzeniu 
że osk. Jarosław Rak jest magistrem 
prawa, aplikantem adwokackim 1 pol
ski język zna, ogłasza postanowienie, 
iż z uwagi na to, iż oskarżony na zada 
wane pytania odpowiada w jeżyku nie 
polskim, chociaż język polski zna i nim 
włada, a tem samem odmawia składa
nia zeznań, sąd okręgowy postanowił 
odczytać zeznania Jarosława Raka, zło 
żone w śledztwie. Następnie sąd przy
stępuje do odczytania zeznań. 

Przesłuchiwany w dniu 26 września 

Jarosław Rak zeznaje, 
jest sędzią okręgowym 
Po zamachu na pocztę 
giellońskim był przytrzymany 
licję 

«e. K", A 

Przesłuchiwany w dm«i do • 
Rak nie przyznał się do na e* n a • U. N., oraz do zorganizowali 

' 5 

polecenie ukrywania 
siwa i. p. min. Pierackiego-. ^ 
Macieiki na terenie L w ^ J a c ^ 1 f 

i zorganizowania ucieczki n 
za granice państwa polskie- • u , pffl 

. Po skończeneem odczyw^gt ide ' 
wodniczący stwierdził, że • ^ 
znania osk. Raka zostały °"g t ai|tf' 
raz, że wszyscy oskarżeni z° n 

sposób zbadani. Następnie m-. j j t j 
czący ogłosił postanowień' 
względu na to, że wszyscy , z i & 
złożyli już zeznania i n i e . z a „ % z < 
nie . potrzeba zapobiegania d« soi» 
waniu się oskarżonych m i e j 0 t y ^ 
sąd uchyla swe zarządzenie. iClm 
rozmieszczenia pomiędzy v »i 

1 ncl/arłnmrml konWOjC'" ..M 
nymi oskarżonymi konwoje- ̂  
w obecnem stadjum sprawy 
alne. 

Poczem przewodniczący 
przerwę do dnia jutrzejszego 
ny 10-ej rano. 

do fi0' 
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Ory Nowe szykany polityczne. — Ludność polska 
szana do pilnowania czeskich szkół JaFi** 

musowe strzeżenie przez lddność pol-1 Czechosłowacji Juljana K ' l o & f j 
śką szkół czeskich, pilnowanych juz | urodzonego w roku 1912 w ^ tet« 

Morawska Ostrawa, 25 listopada. 
(PAT). 1 Wśród ostatnich czeskich ża

li rzadień^^yjąrJiowych^ranaidure^się^zai' 
rządzenie, nakazujące w polskich gmi
nach Śląska delegowanie cywilnych pa-

Z więzienia został wypuszczony 4-go troli spośród ludności do pilnowania bez 
czerwca 1933 r. Po odbyciu kary przy- pleczeństwa czeskich szkół, 
był do Lwowa, gdzie starał się o pracę, [ Za uchylenie się od tego zarządzenia 
w / ó i ^ n d o s t a ł Y , f a b r y c e cvkorji „Luna". 1 grozi 48-godzinny areszt. Do wart no-
W kdka tygodni później został areszto- j cnych powoływani są wszyscy obywa-
wany za udział w 1 manifestacjach w • t e l e gminni bez wyjątku. 
Bóbrce, poczem odsiadywał karę 5-ty- Rozporządzenie to wywołuje liczne 
godmowego resztu. I nieporozumienia i rozgoryczenie wśród 

Iwierdzi, że w tym czasie w pracach, Judności polskiej, uważającej, że przy 
U. U. N. nie angażował się, dopiero w 
kwietniu 1934 r. spotkał się -z Bohda 
nem Pidhajnym, który namówił go dó 
wstąpieniu w szeregi O. U. N., na co o-
skarżony zgodził się. 

Z początkiem maja 1934 r. Pidhajny 
zjawił się u Kaczmarskiego i kazał mu 
nawiązać kontakt organizacyjny z pew 
nym członkiem O. U. N. 

Kontakt ten Kaczmarski nawiązał, a 

przez specjalne patrole żandarmerii jest 
nową szykaną polityczna. 

Morawska Ostara, 25 listopada. 
(PAT). „Neues Tagblatt" donosi z 

Brna, że prezydent morawsko-śląskie-
go rządu krajowego Czerny zapewnił 
delegację niemiecką z Opawy. że żąda
nia niemieckie w dziedzinie szkolnictwa 
na Śląsku i Morawach zostaną uwzględ 
nione. 

Morawska Ostrawa, 25 listopada. 
(PAT). Władze czeskie wydaliły z 

od urodzenia zamieszkałego- 1 1 

obecnej Czechosłowacji. oaris 
Wydalono również Jana 0< 

°ATK0 
UH. 

z Mariańskich Gór, z amieszka^o i j , t w d u ' 
miejscowości od czasów „° , n a s* a ' Zgi 

Przed wydaleniem Ba"1" J<> » u nych. 
stał uwięziony. 

Zaznaczyć należy, że 
skie stosują obecnie coraz cz*\ycb ^2 
tody aresztowania i wlezienia 
sklch obywateli, których zani'1-
dalić z Czechosłowacji. 

Tien-Tsin? 
Demonstracja japonsKiego „oddzia łu śmierci" — C t 

A u t o n o m i ś c i usunięci z 
A m e r y k a i Angl ja dopuszczą d o rozb ioru C n 1 J 

Londyn, 25 listopada. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z 

gdy spotkał się z owym osobnikiem w , Tientsinu: Autonomiści chińscy, którzy w 
umówionein miejscu ten ostatni przed- ciągu kilku godzin triumfowali w mieście, 
stawił mu się, jako Hryć Maciejko, z za- J usiłując pozyskać Tientsin dla nowego 
wodu drukarz. W! 2" tygodnie później j państwa autonomicznego, zmuszeni byli 
spotkał się z Maciejką, z którym, jak i 'ustąpić wobec zdecydowanej postawy 
podczas pierwszego spotkania mówili o!ludności. Pblicia musiała interwenjować, 
O. U. N. i jej działalności. 

Dalej Kaczmarski zeznał, że właśnie 
na dzień przed tem spotkaniem, a było 
to w końcu maja, lub z początkiem 
czerwca był u niego Pidhajny i polecił 
mu, by następnego dnia przysłał Ma
ciejkę na kontakt organizacyjny na o-
znaczone miejsce spotkania. Podczas 
drugiego spotkania z Maciejką przeka
zał mu polecenie Pidhajnego. Kaczmar
ski oświadcza, iż nie wie z kim miał się 
spotkać Maciejko. Co do Pidhajnego 
więcej już go nie widział, gdyż został 
aresztowany. 

Maciejkę spotkał dopiero w 2 tygod
nie po zabójstwie min. * Pierackiego. 
Maciejko powiedział wówczas, że wra
ca z podróży, a następnie w formie zwie 
wenia oświadczył, 
ŻE BRAŁ, UDZIAŁ W ZABÓJSTWIE 

Ś. P. MIN. PIERACKIEGO. 
i że był z nim w Warszawie drugi osod-
nik, z, którym po zabójstwie min. Pie
rackiego miał • się spotkać w Warsza
wie. Nie spotkawszy go na wyznaczo-
nem miejscu tegoż dnia po zabójstwie 
wyjechał z Warszawy. Bliższych szcze
gółów nie udzielił. 

ażeby zapobiec walkom. Autonomiści 
otrzymali rozkaz opuszczenia swej kwa
tery głównej, co uczynili. 

Pekin, 25 listopada. 
(Pał) — Dziś zrana, wkroczył do 

Tien-Tsinu z terenu koncesji japońskiej 
oddział, złożony z 300 ludzi, których 
część miała mundury japońskie. Oddział 
ten rozkwaterował sie w dzielnicy chiń
skiej. W imieniu „korpusu śmierci" od
dział zajął miejską salę odczytową,. wy
stawił przed gmachem karabiny maszy
nowe i-wysłał delegację do burmistrza i 
do żandarmerii. 

Gubernator Ho-pei zwróci, się do ja
pońskiej kwatery' głównej o wyjaśnienia. 
Władze japońskie odpowiedziały, że nie 
popierają demonstrantów. Po otrzymaniu 
tej odpowiedzi, władze chińskie poleciły 
rozproszyć demonstrantów. 

» • 
Tokio, 25 'istopada. 

(Pat) — Agencja Rengo donosi: We
dług wiadomości prasowych z Pekinu, 
dzisiaj rano został zorganizowany w 
Tung-Czau w pobliżu Pekinu autonómicz 
ny rząd wschodniej części prowincji Ho-
pei, obejmującej 25 prefektur, w tej licz
bie 18, znajdujących się w strefie zdemi-
Jitaryzowanej. 

Inauguracja autonomicznego rządu 
była poprzedzona wczoraj ogłoszeniem 
przez Yin-Ju-Kenga deklaracji autono-
mji, w której była mowa o złej admini
stracji rządu nankiriskiego i Kuomintan 
gu. — 

R o z r u c h y c h ł o p s k i e w e F r a n c j i 

(Pat) 
śledzi rozwój wypadków 
Chinach 

fo°dz 

do Departament s t a^in<> c 

n i u r i r n n 

• ii 
„ N e w York T r i b u n e " ł^c-O^Nd 

cym tygodniu n a s t ą p i u,ytV' / ' 
z p rzeds tawic ie lami rządu °' i e p° < 
W ko łach pol i tycznych s ą d J J sCb}?^ 
dzy obu rządami dojdzte- ;a'st'*J|l 

b 

8t( 
na i, 

Policji 

S?5 

CJ 
im 

politycznej. Przewidywany i e s 

sprzeciw wobec stopnioweg 0 

Chin. s f t fi1 

Niektóre organy prasowe ^{tCl 
iż całkowite opanowanie Ch'1 1 . ( i 

ponję jest tylko kwestia cZ*l v,Jotf Ą 
TokK>. E m b u ^ i f 

lcWanij 

(Pat) _ „Tokio Asahi f ^ y f J A i r o n n i ( 

nosi, że ambasador w f * ^ Ą V 
chińskim Aryoshi padł o 1 T o n s t ' * ' ^ 
podczas antyjapońskiei dein ^ u 

P o c h ó d m a n i f e s t a c y j n y 15 t y s i ę c y r o l n i k ó w 
Paryż, 25 listopada, niu zgromadzenia, usiłowały zorganizo-

— Ruch szerokich mas rolni-j wać, pomimo oporu władz, manifestacyj
ny pochód. Gwardja konna zmuszona by 
la dwukrotnie odpierać 
którzy usiłowali przedostać się przed 

(Pat) 
czych, organizowany' przez sekretarza 
generalnego frontu chłopskiego Dorge-
res'a, w ostatnich czasach ożywia się. 
Dowodem tego jest fakt, iż w ostatniem 
zebraniu w Montpellier wzięło udział 

1 przeszło 15 tys. osób, które po zakończę 

stacji Czen-Ju-Siang. Olbrzy^/J1 

czyków otoczył wagon, w '<^J^,^1''?, i 
sador odbywał podróż z ' n\^\f 
Szanghaju i obrzucił go kann̂ t̂t 
bijając okno w przedziale a"1 to 

Szanghaj, : , t Y 

(Pat) - Według d o n i e ś . ^ { y 

cji Jang-Kiang-Su, na pfCr̂  
gmach prefektury. 
aresztowań. 

Policja dokonała 8 

wincji oltoło 200.000 ludz>. 
tek powodzi 

iest sẑ  . 
E Pidei«! a 

pozostali bet,^a 
manifestantów,»głową, zagrożonych jest p° xi1 

demją czarnej febry. 

bu liczne ofiary. — 
Gwałtowne ^ » 

ne powiększają jeszcze c l 

domnych. 
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•Jciec 

y prze* r 

ostali * 
prz*? 

nie 

•pif 

OS^3 ML 

r 2 
•o. d° 

Dzts Piotra P. M. 
J u n o Wirgi l iusza B, W. 

Wschód słońca 
Zachód stolica 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.12 
15.34 
8.17 

15.44 
8.27 
9.47 

^wiadomości 
S ! a E S T A R 0 S T A GRODZKIM W ŁODZI 
*iii0w

 By zostat dotychczasowy starosta po-
*ke,l(J p" Prenciszek Denys. Na stanowisko 
^«e| powiat.owego powołany zostat p . 
k Hi6 s | ' ' dotychczasowy zastępca starosty 

t ^ . u ^ e *owieckim. Obydwaj wicestarosto-
l m a urzędowanie w dniach najbliższych. 

fiRZUSZNY W ŁODZI zostat częścio-
Liczba wypadków zachorowań 

N Ó ' * 7 ' 1 1 8 i ę w yda tn i e . W ubiegłym tygodniu 
% o,,.8*0 ^ Iko 25 przypadków. Z innych cho-
S i C y ' 0 " i e k a ż n y c h zanotowano: 42 przypadki 

\ 6 Przypadki błonicy, 9 przypadków 
'teiijj p r*ypadków róży 10 przypadków go-

t 0 'ogowej, 1 przypadek drętwicy karku 
krztuśćca. 

S t I Ó ^ A D L A NAJBIEDNIEJSZYCH roz - . 
^ ł v c z o r a ) w Ł o d z i - Zbiórką kieruje, j 
\ * ° m o , obywatelski komitet niesienia p o - 1 

Krzywdząca arytmetyka 

Robotnicy pozbawieni zasiłków 
wskutek wprowadzenia nowego systemu obliczania okresu pracy. 

Związki proszą Fundusz Pracy o zmianę tego zarządzenia 
W dnia wczorajszym okręjjowa ko-j » • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • • • • » • • » • • • • • • 

misja związków zawodowych w Łodzi 
wysiosovvała uwa memoriały — do dy
rekcji Funduszu Pracy w Łodzi e n z du 
głównego inspektor;' pr :cv w Warsza
wie - a sprawie przyznania zasiłków ro
botnikom przemysłowym, pozostającym 
bez pracy. 

lak wiadomo, wszyscy pracujący 
robotnicy opłacają składki na ubezpie
czenie na wypadek pracy. Odnośr''. u-
stawa mówi, iż robotnik przemysłowy 
tylko w tym wypadku ma prawo do o-
trzymywania zasiłku, jeżeli w ciągu o-
statniego nkt i był zatrudniony przez 
minimum 26 tygodni. Ten Drzepis u-
z .K .wany byt i stosowany przez wiele 

„ L Y T I A L " 

ORYGINALNY 
p u d e r 
f r a n c u s k i 
Najwykwlnlnlejszy wybór kolorów. Absolutna gwarancja pięknej 

i zdrowe.) oery. bubtelny zapach. Wyrób 
A C A D E M I E S C I E N T 1 P 1 Q U E d e B E A U T E , P A R J S . 

Do nabycia we wszystkloh perfumeriach I składach aptecznych. 

Int. nie wywołując żadnych sprzeci
wów ze strony robotników i organiza
cjo zawodowych, jako też władz przy
znających i wypłacających zasiłki. 

Od kilku jednak miesięcy nastąpiła 
w tym względzie pewna zmiana. Dy
rekcja Funduszu Pracy oblicza bowiem 

Ufo pochowa starasz 
Od 5*ciu dni leżą zwłoki w domu 

przy ul. Żeromskiego 69 

' ^ ^ ' ^ • " e j s z y m . 
•ł '"z przyjmowanie darów w naturze 

Nici; Pieniężnych w lokalach komisarja-
3"'Óoo 1

P " y p o m a i a ć n a l e ż y , że na pomoc 

MIT 
^ L t U ^ S 2 K ° L N A ' WYDZIAŁU OŚWIATY 

J V | C . ^ zaprosiła do Łodzi docenta unl-
I { 0 ' k t - ' e l a n a B a t o r c 2 ° w Wilnie dr. Dylew-

' | T l U ' | S " , J ° r y wysilosi specjalny odczyt dla le-
łpl p ^ ' łych i nauczycieli szkół powszech-

mowy i głosu i walka z niemi 
. c l ^ t j f p i i 29 8 * k o J y " - Odczyt wygłoszony będzie . 

0SZe*',,|]fć ltto k m. w lokalu towarzystwa lekar- | 

ATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
1 ^af^H*ik M ' a s t 0 1 1 " " S d o w a ć będzie w 

•K^CI° ÓFW za' 2 8 " g o b ' m ' w l o k a l u b i u r a w ° i s k ° -
' p r Z e ^ V I ' l i s * , d u wiejskiego przy ulłcy Piotrkow-
3arfl11 • P*llt 4 j ^fiłostć" się na nią winni poborowi 

. } J ' | J * l w ' 8 ' a r s i , nieposiadajacy dotąd ure-
rtt**8losunku do służby wojskowej, za-

" n a terenie 1 4, 6, 7, 10, 12, 13 koml-
Pollcji. 

J b z w l s k o m a t k * 
s q ? « e nadawane dzieciom 

nieślubnym 
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Przed dwoma dniami mieszkańcy 
domu przy ul. Żeromskiego 69, dokonali 
wręcz makabrycznego odkrycia. W 
małej klitce pod schodami od trzech dni 
leżał trup staruszki, niegdyś dozorczy-
ni tego domu 82-letniej Marji Gajzlero-
wej. Zwłoki już zaczęły ulegać rozkła
dowi. 

Gajzlerowa była dozorczynią domu 
przy ul. Żeromskiego 69 przez trzy
dzieści lat. Przed ośmiu laty, jako 74-
letnia staruszka, straciła pracę. Z lito
ści pozwolono jej zamieszkać w małej 
klitce pod schodami. Krewnych nie mia
ła żadnych. Po pewnym czasie drobne 
jej oszczędności wyczerpały się- Gaj
zlerowa wyprzedała dosłownie wszyst
ko, co posiadała. Klitka miała gole ścia
ny i barłóg, na którym leżała nieszczę
śliwa staruszka. Nic poza tem! 

Ostatnie lata Gajzlerowa żyła z te
go, co jej dawali lokatorzy. T. zn. ja
dała tyle razy w tygodniu, ile iazy ktoś 
sobie o niej przypomniał. W ostatnich 

tygodniach już nie wychodziła ze swej 
klitki, gdyż, z jednej strony, nie miała 
sił, a z drugiej — nie miała w czem. 
Nie posiadała już nawet koszuli — na 
barłogu leżała zupełnie naga, przykryła 
tylko jakąś starą, podartą szmatą. I w 
ten sposób zmarła w nocy z środy na 
czwartek, z głodu i wyczerpania. 

Dopiero w niedzielę rano dowiedzia 
no się o zgonie nieszczęśliwej. Zwró
cono się do władz, wskazano na niezwy 
kły wypadek niepogrzebania zwłok 
przez długi czas. Władze policyjne, z 
uwagi na to, iż Gajzlerowa była dozor
czynią w tym domu, poleciły właści
cielowi, zająć się pogrzebem. P. Bittner 
odmówił. Od dwuch dni trwa już spór, 
kto powinien zająć sie pogrzebem, a 
nagie zwłoki leżą nieuprzątnlęte-

Podajemy ten fakt do wiadomości 
publicznej z równoczesnym apelem do 
wydziału opieki społecznej, by zmarłą 
pochowano na koszt miasta. 
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Nadużycia w Union Textile 
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W firmie Union Textile, reprezentu
jącej koncern trzech francuskich przę
dzalni czesankowych w Polsce i w spo
krewnionej z nią firmie Paul Dessurmont 
Motte et C-ie ujawniona została syste
matyczna i od dłuższego już czasu upra
wiana kradzież wełny surowej, jaką 
Union Textile sprowadza z zagranicy na 
potrzeby swych przędzalni. 

Reecz wyszła na jaw naskutek licz
nych braków na składach. Podejrzenie, 
że surowiec w drodze z Gdyni do Łodzi, 
a najpewniej już w Łodzi, w drodze z 
dworca do fabryki, staje się w pewnej 
części łupem dobrze zorganizowanej ban 
dy złodziei — panowało już od dawna w 
łonie zarządców tych wielkich przedsię
biorstw. Dokonana wewnątrz inspekcja, 
doprowadziła do potwierdzenia tych po
dejrzeń W tym stanie rzeczy, powiado
mione zostały władze śledcze. 

Dochodzenie nie zostało jeszcze cał
kowicie ukończone i z tego powodu nie 

jesteśmy w stanie podać jego szczegó
łów. Jest natomiast rzeczą wiadomą, że 
pod zarzutem systematycznej kradzieży 
na szkodę koncernu francuskiego zostali 
osadzeni w areszcie: magazynier Feliks 
Janicz, majster szarparni A. Kibbe, Ch. 
Kossowski i N. Baumgarten — dowożący 
wełnę z dworca do fabryki oraz kilku 
paserów. 

Wśród zatrzymanych, z których nie
którzy zostali ostatnio zwolnieni z aresz 
tu i oczekują sprawy sądowej z wolnej 
stopy — istniało współdziałanie wzajem 
ne, polegające na tem, że byli śród nich 
i ci, których należało kontrolować i c i , 
którzy winni byli tę kontrolę przeprowa 
dzać. 

Afera, prowadzona już oddawna, na-

nie ilość tygodni, lecz godzin prac^, 
czyli — w danym wypadku 26 tygodni 
po 6 dni przez 8 godzin dale 124S go
dzin. 1 na mocy takiego obliczenia 
przyznaje zasiłki tylko tym robotni
kom, którzy wykażą się przepracowa-
nemi 1248 godzinami. 

Pozornie byłoby to zupełnie słusz
ne, gdyby nie anormalne warunki pra
cy w przemyśle. Okręgowa komisja 
związków zawodowych wskazuje, iż 
wskutek kryzysu szereg zakładów pra
cy czynnych lest po 3, 4, 5 dni w tygo
dniu, zaś dzień pracy zredukowany jest 
do 5—6 godzin. Nadto roootnicy mają 
t. zw. angielską sobotę, kiedy praca 
trwa tylko 6 godzin. W rezultacie, mi
mo, iż mają przepracowane 26 tygodni 
— nie mogą wykazać się 1248 godzina
mi, i pozbawiani są prawa do zasiłków. 

O. K. Z. Z. powołuje sie więc na 
brzmienie ustawy z dnia 11 maja 1932 
roku, która mówi: „Uprawnieni do 
świadczeń są robotnicy, którzy w ostat 
nich 12 miesiącach podlegali conajmnle] 
przez 26 tygodni obowiązkowi ubezpie 
czenla". Ustawa nie wspomina nic o ilo 
śći dni pracy w tygodniu, ani o ilości 
godzin pracy w ciągu dnia. Z tych 
względów O. K. Z. Z. zwraca sie do dy
rekcji Funduszu Pracy o niestosowanie 
powyższych rygorów, które z Jednej 
strony, są niesłuszne, a z drugie] — po 
zbawiają liczne rzesze robotników 
praw do zasiłków. 

W drugi memorjale. skierowanym 
do głównego inspektora pracy dyr. 
Klotta, O- K. Z. Z. zwraca uwagę na 
rygory stosowane przez dyrekcję Fun
duszu Pracy 1 prosi o wydanie w tej 
sprawie wyjaśnienia, które usunęłoby 
krzywdę, dziejącą się bezrobotnym. 

'Jutro, w środę, przybywa do Łodzi 
główny inspektor pracy i dyrektor de
partamentu w ministerstwie ooieki spo
łecznej Inż. Klott. W czasie jego pobytu 
w Łodzi odbędzie się konferencja z u-
dzlałem przedstawicieli wszystkich or-
ganlzacy] zawodowych, na której poru
szone będą najważniejsze sprawy i bo
lączki robotnicze. M. in. omówiona bę
dzie sprawa zasiłków dla bezrobotnych 
o której wspominamy wyżej i sprawa 
tranzlokacji obwodowego biura inspek
cji pracy do Pabjanic. 

W ciągu dnia wczorajszego w okrę
gowym inspektoracie pracy w Łodzi to 
czyla się narada wszystkich inspekto
rów pracy pod przewodnictwem insp. 

r a z i ła firmę na poważne straty. Szczegó- Wyrzykowskiego Narada dotyczyła 
ły jej i rozpiętość, sięgające po za Łódź, 
są jeszcze objęte tajemnicą toczącego się 
dochodzenia. 

busfracla zakładów fryzjerskich 
i h o t e l i . — P r a c o w n i c y m u s z ą m i e ć ś w i a d e c t w a l e k a r s k i e 
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Jak już donosiliśmy, w ub. tygodniu 
wprowadzone zostały nowe przepisy sa
nitarne dla zakładów fryzjerskich, ho
teli domów noclegowych. W związku z 
tem starostwo grodzkie zaprosiło na 

konferencję przedstawicieli cechów 
fryzjerskich oraz związku właścicieli 
hoteli. 

Konferencja odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem kierownika referatu 

sanitarnego starostwa dr. Weylanda. W 
toku narad dr. Weyland zakomuniko
wał obecnym, że władze sanitarne bez
względnie dopilnują, aby nowe przepisy 
zostały wprowadzone w życie. Wj tym 

celu, począwszy od środy 27 b.m., lekarz 
powiatowy rozpocznie badanie w»zy»t-
kich pracowników fryzjerskich i hotelo
wych. Wszyscy zbadani pracownicy o-
trzymają świadectwa zdrowia. 

W dniu 2 stycznia na miasto wyruszą 
specjalne komisje sanitarne, które prze
prowadzą lustrację wszystkich zakładów 
fryzjerskich i hoteli. Pracownicy, któ
rzy nie wykażą się lekarskiem świade
ctwem zdrowia, będą pociągani do od
powiedzialności karnej. Tak samo odpo
wiadać będą karnie właściciele zakła
dów, którzy nie będą stosować się do 
wydanych przepisów. 

nadesłanego projektu rozporządzenia o 
bezpieczeństwie I hlgjenle pracy. P ro 
jekt przewiduje m. in. konieczność prze 
prowadzenia szeregu zmian 1 remontu 
we wszystkich łódzkich zakładach prze 
myślowych, co wejść ma w życie z 
dniem 1 stycznia 1936 roku. 

Inspektorzy łódzcy "wnieśli do pro
jektu wiele poprawek, dotyczących lo
kalnych warunków w łódzkich zakła
dach przemysłowych. 
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Filmowanie wnętrzności człowieka 
Jak filmowano działalność serca, ruchy mięśni, kości e t o . — - F a ł s z y w a 
djagnoza będzie wykluczona.—Każdy lekarz stanie się J a s n o w i d z e m 

dokonane W Muzeum Pedagogicznem w Pa ry 
żu odbyi się międzynarodowy kongres 
poświęcony zagadnieniom i zdobyczom 
filmu naukowego. Kongres ,ten wykazał 
niezbicie, że sztuka filmowa oddaje nau 
ce nieocenione przysługi i przyczynia się. 
wydatnie do szybkiego rozwoju całego 
szeregu gałęzi wiedzy z wiedzą medycz 
ną na czele. 

Ostatnie osiągnięcia filmu na polu 
medycyny mają charakter wręcz rewe
lacyjny. 

Doniosłą rolę, jaką film ma do ode
grania w rozwoju medycyny, przewidy
wano już dawno, przewidywano już w 
roku 1897-ym, a więc w roku narodzin 
kinematografu. Już wówczas zdawano 
sobie sprawę, że film, zdolny do reje
strowania i utrwalania ruchów i prze
mian o nieuchwytnej dla oka ludzkiego 
szybkości oraz ruchów i przemian o 
wykluczającej stałą obserwację powol
ności, a następnie zdolny do demonstro
wania zarejestrowanych z idealną ści
słością obrazów w dowolnem tempie i 
w dowolnem powiększeniu, ma wszelkie 
dane do zrewolucjonizowania medycy
ny. 

1 już wówczas wielcy uczeni francu
scy • Bathazard i najbliższy współpra
cownik Pasteur'a Roux przystąpili do 
badań nad możliwościami stosowania 
radjoskopjl kinematograficznej. 

W kilka lat później, około roku 1905, 
znakomity chirurg francuski dr. Doyen 
zaczął dokonywać pierwszych zdjęć fil
mowych operacji chirurgicznych. Na o-
becnym kongresie paryskim syn nieży
jącego już pioniera tej dziedziny zdjęć 
zademonstrował szereg pierwszych za
biegów chirurgicznych sfilmowanych 
przez Jego ojca. Prace podjęte przez dr. 
Doyen są współcześnie kontynuowane 
w coraz szerszym zakresie i pozwalają 
chirurgom kontrolować na zimno i w 
zwolniorjern • r tempie wykonane precz 
nich w gprączkowem templę^aWęgl,chi
rurgiczne. 

Korzyści płynące z takiej kontroli, 
pozwalające na korygowanie i doskona
lenie techniki lekarskiej, są oczywiste 
dla każdego laika. 

Ostatnie filmy lekarskie z dziedziny 
chirurgji na kongresie dr. Claonć z Pa
ryża 1 prof. Burian z Pragi. 

Niewątpliwie najbardziej emocjonu
jącą, najciekawszą i otwierającą naj
szersze perspektywy dziedziną medycz
nej sztuki filmowej jest filmowanie dzia
łalności wewnętrznych organów w ży
wym organizmie ludzkim. Pierwsze pró
by konkretne w tym kierunku robili u-
czeni Lomon i Comandon już w roku 
1924-ym, filmując serce Judzkie, prze
świetlone promieniami X. Udało im się 
wprawdzie nakręcić króciutki film o sie
demnastu zdjęciach na sekundę, ale po 
trzech sekundach nakręcania rurka wy
syłająca promienie pękła wskutek zbyt
niego nasilenia intensywności promie
niowania, niezbędnej do osiągnięcia 
zdjęć, a filmowany pacjent został po
ważnie poparzony. 

Dokonywanie zdjęć filmowych w 
czasie prześwietlania organizmu zostało 
uznane za nieosiągalne. 

Aż dopiero w roku bieżącym, po sie
dmiu latach intensywnej pracy, doktoro
wi Djian udało się rozwiązać problem 
filmowania działalności wewnętrznych 
organów żywego organizmu ludzkiego 
drogą optyczną. Na podstawie wyliczeń 
optycznych dr. Djian zbudował aparat, 
za pomocą którego można spokojnie, 
bez niebezpieczeństwa dla filmowanego 
i dla aparatu, filmować poruszenia kości, 
mleśnl i wewnętrznych organów ludz
kich. 

Niesamowite wrażenie robi demon
strowane przez dr. Djian zdjęcie czło
wieka p"ącego, na którem szkielet reki 
wlewa do szkieletu twarzy przeciekają
cy nrzez gardło płyn. 

Dzięki odkryciu dr. Djian. po udo
skonaleniu jego aparatu, największa pla
ga medycyny—fałszywa diagnoza czyli 
mylno rozpoznanie choroby przestanie 
Istnieć. , . . 

Zamiast obmacywać, opukiwać i o-
słuchi\v nć nacienta. lekarz będzie... za
glądał do niego. 

Wśród dalszych doświadczeń kon
gresu paryskiego wymienić jeszcze na
leży zademonstrowane przez dr. Rowse-
na z Berlina zdjęcia filmowe pierwszych 
stadjów rozwoju embriona, zdjęcia fil
mowe różnych momentów porodu, do
konane przez dr. Rlviere z Bordeaux, 
zdjęcia filmowe stopniowego rozwoju 
zewnętrznych schorzeń syfilitycznych, 
dokonane przez dr. Vignes z Marsylii 1 
zdjęcia, rejestrujące anormalne odruchy 

niedorozwiniętych dzieci, 
przez dr. Prudhommeau. 

Ponadto na zakończenie kongresu u 
chwalono stworzyć t zw. Fllmateke 
czyli bibliotekę filmów naukowych, z 
której możnaby było korzystać dla stu-
djów i demonstracji naukowych. 

Kongres paryski uświadomił netylko 
jego uczestnikom, ale i najszerszemu o 
gółowi, że dzięki filmowi każdy lekarz 
stanie się wkrótce Jasnowidzem. 
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P r z e d s t a w i c i e l f i r m y p r z y z n a ł s i ę d o defraudacj i 

Przed sądem okręgowym odpowiadał 
wczorai 38-letni Moszek W. Oskarżony 
nie jest zwykłym przestępcą. Był kup
cem i przedstawicielem na Łódź wielkie
go koncernu i miał również prawo inkasa 

Przed kilku miesiącami, oskarżony 
wystosował do centralnej swej iirmv w 
Warszawie list, w którym przyznał się 
do defraudacji 3 tysięcy złotych. Wyjaś
nił, że zmusił go do tego fatalny zbieg 
okoliczności i obiecywał, że postara się 
oieniądze zwrócić. 

Niezwykłe było zakończenie tego 

K i e d y o n a 

Nasz reporter zi...- ^ 
W mUsricaniu własnem przy " L 1 ^ 

niowskiego Nr. 28 wypiła większa <£ H^J 
oetow«go i eatruta al? ciężko 25- i j - - k i e r o» 
Jadwinieoka, którą Ukarz pogotowi* 
do icpitala w stanie ciężkim. 

*•* . i WCZ°,8L|I 
Wasilij Pietruszczew został prfg 

sprzeczce małżeńskiej tak dętko P<"y 
twą tonę Emmę obuchem d e k i e l I f'.' . 

otowla .twierdził r ł . m * ^ ^ , * * " ^ ^ ^, 
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samooskarżycielflkicgo listu. Pod sądny 
wczorajszy zamykał go słowami: „Cr* 
kam na aresztowanie". 

Nie czekał na nie długo. Pod zarzu
tem sprzeniewierzenia, został istotnie 
osadzony w areszcie. 

Oskarżony do winy się przyznał i po 
dobnie, jak w liście, wyfeinił, co go do 
tego kroku pchnęło. 

Sędzia Łoziński, jako przewodniczą
cy, wyniósł wyrok skazujący Moszka W. 
na rok więzienia, z zawieszeniem wyko
nania kary na trzy lata. 
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P°_ 
wiózł poszkodowanego do »zp>""7 , n V i n , 
Pl*truszcz*w był w .toni* P o d c h m ; ' 0 b W . , 
cbotata go oduczyć od przepijania * a r

 ntr»!< 1 

W Fabryce instalacyj ogrzewa*i « j vi V, 
firmy Kfinzel przy ulicy Żeromskiego kfAB»r«. O S o h , l e 

pedku prty pracy wskutek ^ ™ n " . l « * , r f 
io . te ł clętko eopanony 27-letnt ^ r ^ ' 0 W | łew.ki, robotnik." Ukarz pogotowia oP*^ 
sr.kodowanego 1 skierował go do szy 
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Eda Ginter, zam 
zameldowała, te na 
na nią dwuch osobników 
»*ikle 

nia d 
ewkę 

£ r ul. n r - S T l f t l 
uficy Narutowicz* J, W 

którzy w «o» 

1Ó0i.złotych oraz dokumentami »_5,*bułianl1 

ręczną z pieniędzmi W 

te dochodzenie 1 poszukiwania za 
Iku. 

Al. Kościuszki 32, w czasie 
mowników włamali 
derobę oraz inne prze 
siące złotych. 

Wanda Lankoff, t»m. y— 
zameldowała, te ż je) składu « e i n l * 

Sąd s k a z a ł W o l f s z t a j n o w ą na 
Przed sądem okręgowym znalazła j żenią, zmieniła zeznania: zaprzeczyła 

się wczoraj typowa sprawa: odpowiada-. wszystkiemu, co mówiła w śledztwie, — 
la kontrola za to, że oskarżywszy swe-] Jakubowicz został uniewinniony, a lwia 
go sutenera o czerpanie zysków z n ie - 'dek została pociągnięta do odpowiedział 
rządu — zmieniła zeznania wtedy, gdyjności karnej za krzywoprzysięstwo, 
ów sutener, jako oskarżony znalazł się Wczoraj, przed sądem oskarżona przy 
przed sądem. j znała się do winy: skłaniała Istotnie, ale 

Fela Wftlfsztajn, żona Clialma Jaku- wolała narazić się na więzienie, niż na 
bowicza, doniosła w dniu 14 września r. zemstę swego, nieludzkiego męża. Sąd 
ub. władzom, że jest przez swego ,męża' skazał ją na rok więzienia, 
bita, wyzyskiwana i zmuszana do nierzą Chyba tylko temu, ź* był* pewna 
du, Jakubowice zostal aresztowany. — osadzeni* w więzieniu — tym razem 
Oskarżenie opierało się na zeznaniach znów powiedział* prawdę, oskarżając 
Wolfszlain. | znów Jakubowicza, przeciwko któremu 

Na rozprawie w dniu 30 stycznia r.b. dochodzenie zostanie wznowione, 
Wolfsztajn,, jako główny świadek oskar-

M M ^ 
dały narad* wyniku. . , .. „ frf % \ r T r | c o i 

Doraie.zk.nta Jona.a Rozeblatta P r >c, V. R o d z a j u 
h csą.ie n ieobecni f % a • ' 
sic złodzieje J »« r ' d t f a <T \ D 8 l 
namioty, wartości J ^ i ^ d ( 

Wiosce 

miii w L : 

ani 

iowe, aziewczynKę. ' r,vP"".i"' l"''V 
wa o dziecko do ostatniej chwil[ k'' 

.pieluszek karteczkę: „Łucja Dudek . o " 1 0 S t o fl 

{Małą Dudkównę umieszczona ™JZm\!mmarfmV* Slui{, 

PREMJERA „u* liptkała"' 6: 
najlepsze! I nalwoselszcl kotned P°» jfe p * Pi 

JAŚNIE PAN SZOFER • jWtr.zedn 

ulicy Piotrkowskiej 43 nieznani spraw- ,| |. Z y . 
jemnjczy sposób skradH futro wa*. ^ ^ ^ 

tygodniowe, dziewczynkę. Metką « ^ ' i | , l » ? y c h 

Ciężar d e s e k i gwóźdź w p o d n i e b i e n i u 

ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU W TOMASZOWIE Tomaszów, 25 listopada. 
W dniu onegdajszym donosiliśmy o 

strasznym wypadku przy ul. Gustow
nej 35. 

Robotnik ciesielski Matuszewski, za
trudniony przy remoncie dachu domu 
dwupiętrowego, chcąc zanieść na dach 
16 desek, poślizgnął się i runął z wyso
kości kilkunastu metrów na ziemię, 
Spadając, pociągnął za sobą ładunek 
desek, który go przygniótł. 

Pozatem Matuszewski, wspinając się 
na dach, miał w ustach duły gwóźdź, 
który wbii mu się w podniebienie na 
wysokości oka. 

Wskutek upadku Matuszewski do
znał pęknięcia nasady czaszki oraz 
ogólnych obrażeń ciała. 

Wszelkie zabiegi lekarskie okazały 
się bezskuteczne. Matuszewski zmarł', 
nie odzyskawszy przytomności. 

iest ich 

jed 

Z niecierpliwością oczekiwana P j w ^ l ^ K ^ H 

rzesze kinomanów premierą , H b > * ł ^ 1

n i 1 . ży 
t. „Jaśnie Pan Szofer' oao« 

kle 
at Bodo p 

sze, 
ten 

Juz dt lś , w klnie „Casino". .,„, 
Zainteresowanie tym filmem J e s t J e ^, jl>|' J 

""orit* * 

stycznego, przy niezwykle "bogatej ^ j j t ł ' 
r swiera element nalwainielsry 
nych I komicznych sytuacyj. 

Bodo ma w filmie „Jaśnie pan 
jątkowe pole do popisu. Rola hrabiego (0|jft*; 
cle, w Jakie się uwiklai wytworny ,aty„tio$k<< 
będąc zmuszony odgrywać role... własi m> 
fer t — d»Jo Bodo pierwszorzędne pc-i* it\tfc 
«u aktorskiego. Bodo rozwija w roli ••'.••oA 
ną szofera" cały swój charme. * y . 1 ^ % 
bezpośredniość I radość życia. Równie 1

 fit v» 
dżinie nowych, melodyjnych ploseneK, 
do niezwykłe pole do popisu. .,,„,1 A\ 

Czołowe role obsadzone zostałyJ"" t n tu K,-
szorsędneml: Ina Benita, Antoni rer»'T ( 1je« 
polskleh komików, Loda Nlemlrzanka. 
Olsza, 1 In. |8flVl 

. Wszystkie te atuty przemawiała 8

 ( 

„Jsśnle Pan szofer", zrealizowany w e u Po, 
glntlnego scensrjusza, opracowafleK^,,(j 
Konrada Toma, a wyreżyserowanego 
Waszyńskiego — niewątpliwie ŚC'aB'0jc 
n» „Casino" najszersze sfery publlc*" 

JUTRO WIELKA REWJA MOp*. 
J u t |utro, t. j. w środę, w ,-Tab",Tr(,i ** »ł 

będsl* »ię Wielka R*wja Mody. na k»^,j*f 
monstrowane będą najnowsze kr**e>* A 
nadchodzący sezon zimowy. , A0it' A 

Rewja odbędzie się na fajfie <f » fc, fyt 
era- na dancingu od godz. 10-ej v i e c

ł c | l ~$ 
Moedlki zademonstrują ostatnie noWO» %f. 
dżiny mody, a konferansjer w ^?w^Jji# fi 

będzie udzielał rad publiczności, i / 
się najtaniej i najlepiej ubrać. V(t*f Jsf 

Poza r*wją mody odbędzie »>« / n» JC 
program arty.lyczny a w przerwą^ ^c' 

że - jak głosi fama zakulisowa ,rj 
, przy zachowaniu wysokiego p o z ' 1 ^ . ^ 

duio 

WESOŁA KOMEDJA MUZYCZNA 

„ S Z A L O N Y P O R U C Z N I K " 
Produkcja: „Sascha", Wiedeń, 1938 

G U S T A W FR6HLICH, LIDA B A A R O V A 
Rewelacyjne nadprogramy, 

Pocz.: 4, 6, 8, 10. klnie „WALTO" 

C h c e s z s ię u b a w i ć ? 
p r a i d n p T Ć 5 „ J A Ś N I E P A N S Z O F E R " 

w kinie „ C A S I ti O " 

• s n W i e l k i l O W I I C H I s e n s a c y j n y f i l m 

Europa . Z Ł O T E J E Z I O R O " 
Nad program : Meez bokserski o mistrzostwo świata 

PocząlPk 4. 6, 8, 10 
Mecz bokserski o mistrzostwo świata 
M A X B A E R - m u r z y n J O I L O U I S 

i i s i * 2 

S1'czna 
Powędf 

sie zk 
onducc] 

Uf 
przerw-^ 

dwu parkietach przygrywać będ*i* 
borowa orkiestra Weinrota. 

Za wstęp na t*wję mody nl* 
tadn* opłaty, 

ręcznej roboty «J 
LILI H I R S Z i * 1 ^ 

I 

A n d r z e j a N« 2 7 . 
Tel. 143-21 

fro 

lis ztałce 
do Wł 

czoł 

^ g o u r o 

t> ^ i 

l^ s i e r . a l ! 

A l e k s a n d e r K o r d a 
WKRÓTCE ZAPREZENTUJE SWOJE NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO 

S z k t u r l a f i t Y k w i a t mm 

by 

"i 

C K *U0 



„REPUBLIKA" nr. 326. Wtorek, 26 listopada 1935 r. 

ftg "J J wielkich burz dz ie iowych-Jn im mala Theroigne znowu zwinęła ma 
K < f Jpole- 0 , u c ^ n i e wyrzuciła z natki i znowu powędrowała do Paryża 

na powierzchnie pu-
B j c j Ł " , M a tylu ciekawych, nie-

tafii . p? rywających indvw',dual-

iiioy 

S »• 
» 8 l"°" f . 

pt'1 1-']. ile ich unie'śm ertcimł. 
h , .ewolucja Francuska 

4i<.i o l u c i i francuskiei to nic-
W ' 

cłii^IfL^i tonS|e- z
 9 K a r e 2 ° wumu ! W 

OSS*^'RJ5° "umu zdobywających dla eh?łSVrt W f l e miejsca na kartach hi °n::S r-

L U?ini «»uv.|i n a i i c u a i u e i i u m u 
- 'ti> W v w i e l k ' e g o przewrotu poli 

JV *Hu . 'ecZHeiro: tn również dzieli 
i* 

ops«" 

•Si wyrw» 

.buii*"" 
pfrf 

;ick««»Vir 
2200 

żonka Wielkiej Rewolucji 
, — n w a k a r i e r a pastuszki z Luxemburga. —Po stopniach miłości na trybunę 
R a d z e n i a Narodowego—Anioła rewolucji poszarpały stare j ę d z e rewolucyjne 

, - v c u c g o ; t o r ó w n i e ż dzieje 
0 C c P l M l n y c h P ° s t a c I ludzkich, 

r J . " . s i ę « szarego tłumu i w 

ii *t 
ich wszystkich wymic-
zaprawdę legion z ma Jest iri, 

^o W-,o»WParte k i e m artylerii Napoleonem 
Hk t v i i . n a c z e l e . Zajmijmy się więc *inX° Jedną 

ajmijmy się więc 
«—iq z tych postaci, a je-

r yKinalniejszych. tak zwaną 
•ekna Thero-

r P m r o < ; M | ( ; o u T t . Postać to ledyna vc 
becn0!,i if 'Wt2-^15, czarująca i niepokojąca, 
ł Ł r » f . V \ a 1 " 

'"' 

•V ^ rr>5 n , C 0 U r t - P o s t a ć 

„u..-,-..1 ̂  Skta • ' c z aru jąca i 
»kr«f„ tr \ " 1 ogromnie prosta zarazem. 

1t ̂  15" e de Mericourt przyszła na 
\ n e c e M a r c o u r - w hrabstwie 

w Luxe mburgu. Do czterna-
pasała jeszcze krowy 

'i "'f,A !* 
Re a i l; rodzlnneJ wioski, nie orzeczu 

yld v

S w oiej niezwykłej urody, ani 
' y c " kolei losu, jakie l̂d"*i5^Nv''ycn k olei losu. jakie na nią 

Ite *i o d krów mała Theroigne pu-
H r * ^ dworska, kształcić się -w 

s D o R ź n i e - 1 odrazu, na Drogu ży-
\\ l a , a Pierwsza z wielu swoich 
ly' ' r,zedmiotem tej pierwszej b y ł 

5ffllk, który zawiózł ja ze s o b ą 
& « . żyt 
"•Jł się 

III po'* 

odb« d , | t 

s. te* m 

tei *•»>• 

duio '* 

p 0 , e u M 

, s!tam«« 

z nią przez jakiś czas, 
. z nią ożenić, a potem wy 

i5r*J hojnie i puścił ją ..w trąbę", 
wszy -pierwsay:? • izaw.óćU mł-

czną Theroigne zwinęła mu-
Wędrowała dó' -Parysa,' g^zfe 
'B«H z k ° l e i na włoskiego śpie-
^"fuecPego, który pod oretek-
j ^ałcenla Jej w śpiewie wy-

0 0 Włoch. Zawiódłszy się i na 

A w Paryżu obradowao iuż wteuy 
rewolucyjne Zgromadzenie Narodowe. 

Młodziutka Theroifrne nie znała się 
oczywiście ani w ząb na polityce. Ale 
Zgromadzenie Narodowe zaintercsowd 
ło ją jako modne widowisko. Poszła 
więc, zajęła miejsce na galerii i.... Juz 
go nie opuściła. 

Posiedzenia Zgromadzenia Narodo
wego stały się j e j namiętnością. 

Przemówienia, oklaski, okrzyki, zbio 
rowy entuzjazm działały na nią jak 
podniecający, narkotyk. Z początku nie 
rozumiała n i c /o Co chodzi. Ale z dnia 
na dzień rozjaśniało jej sie. w głowie. 
Aż wreszcie sprawy ludu francuskiego 
stały się jej osobistemi. Jej naiważnicj-
szemi sprawami. I Theroigne z bierne
go widza staia się czynnym uczestni
kiem ruchu rewolucyjnego. 

Po pewnym czasie wszyscy deputo 
wani znali już z w i d z e n i a orześliczną 
dziewczynę i jej entuzjastyczna cknry-
ki podniecały ich krasomówstwo. Po
tem zaczęli ją poznawać osobiście, za
częli się garnąć do niej i z w o l n a mała 
pasterka przedzierzgnęła sie w egerję 
rewolucji. 

Najlepszym dowodem jej postępów 
politycznych jest fakt. że w połowie 
1789-go roku Theroigne postanowiła za 
łożyć Klub Praw Człowieka, a kiedy 
w październiku tegoż 1789-eo roku 
tłum paryski ruszył do ataku na Wer-I 
snl, na czele tego tłumu galopowała na 
białym koniu Theroigne de Mericourt 
Jako Amazonka Rewolucłi. 

O ile jednak młoda entuzjastka od
nosiła się do r e w o l u c j i j e k n a J D O w a ż n i e j , 
o tyle rewolucja i większość lei przy
wódców odnosiła sie do niei z żarto-
Wytft pobłażJly^oSctą/^Nie" p a k t o w a n o 

npl Je».szlachetne.porywy. Słowem od
noszono się do piej, jak do uroczej, eg
zaltowanej.... . pensjonarki. 

Theroigne nie mogła tego nie zau
ważyć i pewnego dnia.... obraziła się na 

rewolucję, spakowała manatkl 1 opuści
ła Paryż I rewolucyjna Francie, aby o-
siedlić się na wsi w okolicach Lićge, 
będącego wówczas wraz z cała obecną 
Bclgją pod protektoratem cesarza Au
strii. 

Pobyt w okolicach Lići?e sprawił, 
że piękna Theroigne de Mericourt prze 
szła do historji pod nrzezwiskiem: La 
Bclle Llegeoise. A pobyt ów nie był 
już tak sielankowy i nie ograniczał się 
do pasienia krów, wzorem lat dziecin-

, nych. Ukryta na odludziu Amazonka 
' Rewolucji nie zapomniała ani słowa z 

mów rewolucyjnych, słyszanych w sali 
Zgromadzenia Narodowego. Osiediliw-
szy się wśród wiejskiego ludu. Thero
igne przystąpiła natychmiast do odważ 
tiego propagowania haseł rewolucyj
nych wśród wieśniaków brabancklch I 
robiła to z takim zapałem i z taką siłą 
przekonywującą, że ściągnęła na siebie 
czujną uwagę władz austriackich. 

Pewnej nocy lutowej roku 1791 mło 
da fanatyczka wolności została porwa
na przez austriackich agentów i wywie 
zioną do Tyrolu, gdzie osadzono ją w 
nieprzystępnych murach zamku Kuf-
stein i wdrożono przeciw niei śledztwo 
mające spowodować niebezpieczny wy 
rok za działalność wywrotową na 
rzecz wrogiego państwa. 

I niewątpliwie piękna Amazonka Re 
wolucji zakończyłaby swoja karjerę ży 
ciową w austriackim lochu więziennym 
gdyby nie..., miłość. 

Prowadzący przeciw niei śledztwo 
szlachetny i nieposzlakowany radca 
dworu Francois de Blanc zakochał się 
nazabó] w urodnej rewolucjonistce i po 
stanowił za wszelka cenę, nawet za ce 
nę swej kariery, dowieść Jei niewinno
ści I zwrócić Jej wolność. Pierwszem 
dziełem jego bezinteresowne! miłości 
było usunięcie z akt oskarżenia wszyst
kich dokumentów, które mogłyby skom 
promitować Jego ukochana. A drugiem 
jego dziełem było uzyskanie dla The
roigne audijencji u cesarza Franciszka. 
Brak dowodów winy zrobił swoje. Au

diencja u cesarza zakończyła się roz
kazem wypuszczenia uwiezione! na wol 
ność. 

Nazajutrz po odzyskaniu wolności 
Theroigne de Mericourt była już w dro 
dze do Paryża. 

Rewolucja francuska przyjęła ją en-
tuzjastycznemi manifestacjami. Ale to 
już była inna. nowa, krwawa rewolucja 
rewolucja terrorystyczna, obca mło
dzieńczemu entuzjazmowi piękne] fa
natyczki. 

Publiczne wystąpienia Theroigne za 
wierały zbyt wiele Idealizmu, odrzuco 
nego i zdeptanego już dawno przez roz 
bestwiony motłoch. 

Kiedy pewnego dnia majowego 1793 
roku Amazonka Rewolucji wstąpiła na 
trybunę na jednym z placów publicz
nych Paryża i zaczęła odważnie gro
mić złe obyczaje rewolucji, stare jędze 
rewolucyjne, przekupki paryskie, rzuci 
iy się na nia, przeklinając iei młodość, 

. fe] urodę, jej wdzięczny strój i Jej Idea-
i Itzm, straciły Ja z trybuny na bruk i 
skatowały do utraty przytomności. 

Biedna Theroigne nie odzyskała juz 
przytomności. 

Dostała pomieszania zmysłów. 
I od cwego tragicznego dnia przez 

długie 24 lata biegała na czworakach I 
nago po ciasne] celi paryskiego szpitala 
dla obłąkanych.. 

Aż dopiero w rokti 1817 miłosierna 
śmierć położyła kres jej obłąkanej wę
drówce i ukoiła na zawsze lei naiwne, 
jej nieobliczalne, jej rozmiłowane w 
wolności serce. 

T. Żeromski. 
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nka. W r z e n i e p r a w d z i w e i w i e l c e c h a r a k t e r y s t y c z n e 

te * to 
.."tlrm.wi... 

przed laty w Łodzi 
: 8flek^dftk^rt l D , 0 d . 0 b l l e « a i e d n a k orawdzi 
Ł f$*K S iakby 

MÓD*'," o* 

jWO id 

g l e n n e i Łodz i 

ftoierośnlca ks. ImeryfeAskiego 

, żywcem wycięta 
Do m .^? ,°wych satyryków „pań-
w ^ e j anegdoty", Czczedryna 

s l ? ten ucieszny taniec czy
li ^ " s k i e w s k i c h z tytułu wi-

:^Ski z ' generał-gabernatora 
k s ' I m e r e t v n s W e £ ° 

* ' ewo
U

5:? d z o ny dygnitarz rosyj
j.*łw, 8 ,iatieIstwo — ks. Imeryteń-
' ' s*ernt^' S W ą dobroduszną apa-

: l Kest kaukaskiego mag-
rzenia sobie oopular-

śród szerszych wars tw 
V B ^ \ i a k w ciaśnieiszem gronie 

"rzędnlczem. 
rządach hurkcw-

t

a ! n y " i ujmujący zewnętrz 
Si sklep-o r ó z n i ą c y sie od oarwen 
> JaL1"9** M a r 3 i A n d r e i e w n y 
, eSo" u a ł si? być zapowiedzią 
W,. , . /ursu. 

'iście 

- h < « * z \ < two 

W ten „kurs" oozosta : 

Bc'inr,«TSze,k'e pozory liberaliz-
:>hZi w 5 dostępnego t raktowa BSielTy

 akcesoriami, którem 
n ^ n c k i dworak oetersbur-

(% y s k a ć sobie ludzi. 
iSj 'JJ Wzniosła sie wieść 

wiadal dzieje papierośnicy, która zo- otworzył oczy ze zdumienia: 
stała mu ofiarowana przez rodaków z — Jakto, panowie przywożą mi pa 

o za-
;acji ks. Imeryteńskiego 

^ 'as ten 0 1 lepszego zapoznania 
ta* czy? 1 '"dźml*4 zawrzało w 
C % ; n i c z y m , jak w ulu. 
iVVJic.,na<lszedł ów dzień „wy-

Cl:no l • ffdy na dworzec Kolei 
* łódzkiej wtłoczył się sa

lonowy wagon generał - gubernatora 
ze świlą. 

Dzień zszedł na zwiedzaniu miasta ; 

poszczególnych fabryk, zakładów prze
mysłowych i ochronek, a rozpoczęty 
został uroczystem dzwonieniem w cer
kwiach. 

Nad wieczorem książę-generaf przyj
mował łaskawie osobiste podania . od 
stron, czarując petentów uprzeimym u-
śmiechem i miłemi słówkami — wie
czorem zaś odbył się, jak zwykle w ta
kich razach, huczny bankiet w salonach 
Hotelu Manteuffel. 

Na bankiecie obecni byl! t. zw. pa-
trycjusze miasta, wszelkiego autora
mentu notable, korpus oficerski garni
zonu łódzkiego, gubernator piotrkow
ski oraz wyżsi urzędnicy administracji. 

Humory były już w wysokiem na
pięciu, szampan i reńskie lało się stru
gami, a książę-generał nie szczędził 
spółbiesiadnikom swej łaskawości 
komplementów na temat przyjęcia i ot
wartych serc „łodzian". 

Ks. Imeryteński, świetny zresztą 
causeur i szarmancki biesiadnik, strze
lał racami dowcipu i częstował napra
wo I nalewo sąsiadów wspaniałemi pa
pierosami z leżącej obok niego wspa
niale inkrustowane] i skrzące! się bry
lantami papierośnicy. 

Koło biesiadników zacieśniało się, 
nastrój przy stole panował coraz goręt
szy, a każde odezwanie sie księcia spo
tykane było wybuchami rozgłośnych 
śmiechów. 

Podziwiano papierośnice, która by
ła istotnie arcydziełem sztuki Jubiler
skiej. P rzy okazji książę-generał opo-

Kaukazu: stanowić miała najdroższą w 
życiu Jego pamiątkę. 

Dobrze Już dniało, gdy generał w 
najbardziej różowym humorze, otulony 
w olbrzymie futro siadł z adiutantem 
do powozu, żegnając wszystkich ser
decznie. 

„Rysaki" ruszyły z kopyta i za chwi
lę salonka podążyła ku Warszawie. 

Po dwuch dniach nadszedł ze stoli
cy telefonogram, który stal sie dla po
licji łódzkiej, a raczej szefa „sysknowo 
otdlelenja" — Kowalika przysłowio
wym piorunem z Jasnego nieba. 

Oto, ni mniej ni więcej, księciu zgi 
nęła papierośnica. Nigdzie indziej, tyl 
ko w Łodzi, właśnie na owym fatalnym 
bankiecie, bo po przyjeździe do W a r 
szawy nie znalazł lei w kieszeni mun 
duru! 

Sprawa była wysoce delikatna, 
zwłaszcza, że ze względu na ..wysoko 
postawione" towarzystwo bankietu — 
mowy nie mogło być o śledztwie — 
zaś z Warszawy kategorycznie doma 
gano się natychmiastowego odnalezie 
nia papierośnicy, choćby spod ziemi. 

Ulubiona, pamiątkowa papierośnica 
„samego" generał - gubernatora! Ko
walik szalał i bliski był samobóistwa. 

Wreszcie ktoś z otoczenia jego wpadł 
na koncept, by zebrać potrzebna na ten 
cel dość wysoką — bo sięgającą kilku
dziesięciu tysięcy rubli sume — i na
tychmiast udać się do jubilera na Kau
kaz i zamówić duplikat drogocennego 
cacka. 

Pieniądze oczywiście znalazły się 
błyskawrcznie ! po kilku dniach zamel
dowała się w adjutanturze generał-gu-
bernatorstwa w Warszawie delegacja 
łódzka, pragnąca doręczyć ekscelencji 
zapomniana w Lodzi papierośnicę. 

Generał przyjął delegacje i szeroko 

plerośnicę? Przecież |a la do dwuch 
dniach znalazłem za mankietem po
dróżnego futra. 

Jak wycofała się „delegacja" z ga
binetu ekscelencji — historia milczy. 

Dość na tem, że całe zdarzenie sze
roko już kolportowane z ust do ust w 
Łodzi, przedostało się na famy Pism pe
tersburskich, w postaci arcyzłośliwych 
felietonów, w których łódzcy gorliwcy-
czynownicy znaleźli wierne choć nie
zbyt przyjemne odbicie. 

I oto pewnego dnia po ukazaniu się 
felietonów w prasie rosyjskie! w gabi
necie ś. p . redaktora Garlikowskiego 
ostro zadźwięczał dzwonek telefonu, a 
ze słuchawki popłynął miodowo-slodki 
monolog: 

— Drogi redaktorze, tu mówi inspek
tor do spraw prasowych. Wiecie ja w 
sprawie tych felietonów, co to w stoli
cy napisali. Dowcipnie, bo dowcipnie, 
należało im się to durniom, ale cóż ro
bić, redaktorze. Trzeba im to darować 
— władzy nie można ośmieszać. Zresz
tą ja o to bardzo proszę, żebyście nie 
robili z tego przedruku, choć leśli chce
cie — możecie. 'Ja tylko bardzo pro
szę, nu... po koleżeńsku! 

Dziennikarz podroczył sie trochę z 
cenzorem 1 łaskawie sie do prośby 
przychylił. 

Cenzor rosyjski prosił rzadko. A 
choć prosił pokornie, lecz nie spełnić 
prośby było bardzo ryzykowne i skoń
czyć się mogło w każdym wypadku 
poważnie. 

Tak tedy wiadomość o zaginionej 
papierośnicy generał - gubernatora po
została pod suknem. 

Niewiadomo również, co się stało 
z duplikatem papierośnicy, bo newnem 
jest, że ks. Imeryteński jej nie przyjął. 

A. 
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L e p i e j wyłudzić, n i ż ukraść? 
Bezpłatni gośc i e w restauracjach. — Zbir rozebra ł 

„gościa" d o naga.—-Oszust matrymonialny 
Oszuści i szalbierze biorą się obecnie 

na rozmaite, dotąd niemal zupełnie nie-
notowane, sposoby. 

Szalbierstwo w restauracjach, dawniej 
prawie wcale niespotykane, jest obecnie 
prawie na porządku dziennym. Ludzie je 
dzą i piją, każą sobie całe stoły zasta
wiać, a gdy przychodzi do płacenia — 
oświadczają, źe nie mają pieniędzy. 

Przestępstwa tego rodzaju przewidu
je artykuł 265 k. k., który mówi o „wy
łudzeniu pożywienia, napoju w restaura
cji, mieszkania w hotelu, mieszkania, al
bo pożywienia w pensjonacie, przejazdu 
koleją lub innym środkiem komunikacji, 
wstępu na przedstawienie lub innego 
świadczenia", o którem delikwent wie, 
że jest płatne, a za które już post factum 
płacić nie chce. 

Artykuł 265 przewiduje karę aresztu 
do reku lub grzywny. Jest to tedy o wie
le wygodniejsza forma zaspokojenia na 
cudzy koszt głodu, niż choćby kradzież 
chleba, czy innego środka spożywczego. 
W tym drugim bowiem wypadku, ma za
stosowanie artykuł o kradzieży, który 
tylko w ostatnim ustępie mówi, że przy 
błahych przedmiotach kradzieży, może 
sędzia oskarżonego nawet od kary uwol 
nić. — 

Kronika radiowa 

Korzystając tedy, wślad za wielu in- słownie w pole, gdyż aż do rzeczki Ja-

TEATR MIEJSKI- g C ^ a m , 
lorek o godz. 8.3" n w e » UL 0 pod 

tom 

SKŁAD 

Dziś, we wtorek o g u u i ' — ^ 0 
czwartek punktualnie o godz- • • a t ya»" 
welacja Teatru Miejskiego: Q ' a ' vito$C' 

Jacy 

leżycie Antoni Pietrzak z ul. Zakątnej 45 
i już zupełnie syty, oświadczył, że nie 
ma pieniędzy. P o s t e r u n k o m spisał prz,e 
c iwko szalbierzowi protokuł 

„Na wywiadowcę" nabrał Michała 

jącego na ten rabunek nieszczęśliwca, przemiła komedia francuska »l'*^ido*':SP Hli!^e'slti«u c 
wepchnął do rowu. i brzeże". Bilety na wszystkie uti)( 5 f i a d v 

. Tam Fokczynski leżał aż do wytrzez- ^ c h ^ n i o w y d u ^ ^ 
wierna. Potem pobiegł do poncu. i stawa Czengerego obyczajowa ^ p 0 s ( - l a l ° ' 

szona ..Przedziwny Stop"- i k i ° w lord 
Przez „narzeczonego" została poszko-

Fokczyńskięgo, jakiś "nieujęty dotąd ra- \ clowana panna Syma~K. Hers'. Edelman »PAN P 0 * J t

A Z

0

Y ' ^ Y ^ 
buś. Gdy Fokczynski kierował się wie- J (Flisacka 6), zapewniał ją o swych g h 
czore-m, w stanie mocno nietrzeźwym do 

cyklu dla młodzieży szkolno „ 
bokich u c z u c i a c h i poważnych zamia- , I o z e f a Blizińskiego „Pan Dam a z;> a r t f y d » j k c i * 
rach. Prosił równocześnie o mały choć- ,1'ózcia Leśniewskiego, który 

kai' 1" 1. 1:.'**. 

by zadatek. Dostał go. Z czterystu złote- leratury polskiej wystawia z 
mi w kieszeni, z pierścionkiem wartościo, m e m j starannością 
wym na palcu i innemi rzeczami, Edel
man znikł z oczu panny. • 

Poszukuje go policja. 

domu przy ul. Napiórkowskiego 47 
zatrzymał go jakiś człowiek w czapce i 
oświadczył, że jest wywiadowcą i kazał 
iść orzed sobą. Na mocno niepewnych 
nogach, zataczając się, ruszył Fokczyn
ski przed rzekomym przedstawicielem 
władzy. Oszust wyprowadził pijanego do 

WIEŚCI SPORTOWE 
O s t a t n i m e c z 

l igowy 
W najbliższą niedzielę 1-go grudnia roz- ' ności, gdyż jak się okazuje Stahl, pomimo otrzy-

g^rywki ligowe zostano, definitywnie zakończone. ] mania zwolnienia z warszawskie 

ŁÓDZKIE TEATRY P"pX}l 

(Ogrodowa i»l 
Dziś sztuka 

Lieta". 
M. Trigera 

s«ki( 

Ignacego Neumarka i przy udziale *° 

TEATR . . R O Z M A l T O f r > # ^ j | « 
Dziś o godz. 8-ei wieczarem ^ „ m ^ 

wielki symfoniczny koncert w w _ 0 d «*T 
kiej Orkiestry F i l h a r m o n i c z n e ) ^ s0jjfll 

nislawy Rotsztatówny (skrzypce 

Piątek odbędzie się w sali 
iotrkowskiej 295 o godzinie 

W najb! ;ższy 
Geyera przy ulicy 
20-ej wieczorem towarzyski mecz bokserskt 

. Ł.K.S. — Hakoah program którego przewiduje 
• walki w wagach od muszej do półciężkiej wł. 

Warszawie odbędzie się mecz ligowy, który 
pozostał do rozegrania między Warszawianką 
a Wisłą. 

ROZMOWA Z ŁÓDZKIMI RADJOSŁU-
CHACZAMI. 

Dzisiaj, to znaczy we wtorek dnia 26-go 
listopada o godzinie 18.30 dyrektor Bohdan Pa
włowicz rozmawiać będzie z łódzkimi radiosłu
chaczami, którzy nadesłali w listach swoje uwa
gi na tematy programu. Korespondencję kiero
wać należy do rozgłośni łódzkiej, ulica Inży
nierska Nr. 14. 

„WESELE NA WSI". 
Dziś, we wtorek, o godzinie 13.35 rozgłośnia 

łódzka nadaje audycję muzyczn z płyt p. t. „We
sele na wsi". 

Usłyszymy szereg melodyj ludowych, a mię
dzy innymi: aztajerki, oberki kujawiaki, • polki, 
krakowiaki, walce oraz rodzajowe regionalne 
duety ludowe. 

KONCERT SYMFONICZNY Z ŁODZI 
NA CAŁĄ POLSKĘ. 

W dniu 26 listopada o godz. 20.00 do 22.30 
gozgłośnia łódzka nadaje na wszystkie' stacje 
polskie drugi w bieżącym miesiącu koncert sym
foniczny w wykonaniu łódzkiej orkiestry filhar-
monicznej pod dyr. Ignacego Neumarka. 

Jako solistka wystąpi skrzypaczka Bronisła
wa Rotsztadtówna. 

Koncert rozpocznie uwertura Webera „Obe
ron". Karol Maria Weber, przedstawiciel roman
tycznej opery niemieckiej napisał operę „Obe
ron" na zamówienie opery londyńskiej. Akcja 
tej opery porusza się w fantastycznej atmosferze, 
w świecie elfów, chochlików. Uwertura jest 
syntezą całego dzieła, olśniewa czarem melodji, 
piękną harmonją i miękkością kolorytu. Jakkol
wiek powstało to dzieło w 1825 roku zachowało 
po dziś dzień świeżość jak zresztą i siostrzyce 
tej uwertury „Wolny strzelec' ' i „Eurianta". 

Nastęipnie usłyszymy koncert skrzypcowy 
D-dur Czajkowskiego. Utwór ten powstał w epo
ce, kiedy twórca „Eugenjusza Onegina" był w 
pełni rozkwitu. Poszczególne części koncertu: 
Allegro moderato, Cahzonetta, Andante, Finale 
i Allegro. 

Wdzięczny kontrast z częścią pierwszą o 
szerokim rozmachu stanowi śpiewna i melancho
lijnej słodyczy pełna „Canzonetta*'. Ostatnia 
część porusza się w bardzo żywem tempie i ma 
charakter jakiegoś dzikiego tańca. W partji 

•skrzypcowej wyzyskane są wszystkie efekty in
strumentu, a tło orkiestrowe zdradza wielkiego 
mistrza instrumentacji. 

Następny utwór — to Berlioza fragmenty 
z „Potępienia Fausta". Dramat Goethe'go skusił 
niejednego kompozytora do strojenia swej kiry. 
Głównie charakter Mefistofelesa był głównem 

Sokuszeniem do filozofowania w języku tonów, 
•okonali tego każdy na swój sposób — Berlioz, 

Wagner, Liszt Bóito i Gounod. Berlioz skompo
nował legendę dramatyczną „Potępienie Fausta", 
a więc oddalił się od głównej nici przewodniej 
Goethe'go, u którego Faust umiera zbawiony. 
Berlioz miał na myśli przysporzenie sobie jak-
największej ilości motywów do roztoczenia bo
gactwa dekoracyjnej obrazowości muzycznej po
dobnie jak Boito w operze „Mefisto 1 ' . Dalei na
dana będzie Symfonja IV Brahmsa. 

^KRZYWOPRZYSIĘSTWO SZLACHCICA". 
W ramach „Łódzkich Minut Literackich" 

we wtorek, dnia 26-go listopada o godz. 22.45 
rozgłośnia łódzka nadaje utwór Stanisława Ra
chalewskiego p. t. „Krzywoprzysięstwo szlachci
ca". Recytować będzie p. Dagmara Malejówna. 
Jes t to fragment z niedawno wydanej pracy red. 
Rachalewskiego p. t. „Baśń i legenda Łodzi" 
• • • • u a a a a o a ^ 

FIVE — 0'CLOCK Ł.R.R. 
Nie zapominajmy, że dancingi łódzkiej , Ro . 

dżiny Radjowej", które odbywają się w każdy j 
wtorek od godz. 17.30 w sali popularnej restau
racji „Halka' ' przy ulicy Moniuszki Nr. 1, są 
najmilszą rozrywką! 

E c h a z a w o d ó w 
pływackich młodz ieży szkolne) 

W związku z zawodami pływackiemi mło
dzieży szkolnej, które odbyły się ubiegłej nie
dzieli, zaznaczyć należy, że sztafetę 5 X 50 wy
grała drużyna gimn. im. Piłsudskiego a nie Zi
mowskiego. 

M e c z b o k s e r k i 
Ł.K.S.—Hakoah 

B o k s e r z y L e c h j i 
l w o w s k i e j walczą z IKP 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ło-
mecz bokserski o mistrzostwo drużynowe 

Polski między I.K.P. a Lechią ze Lwowa. I.K.P. I w niedzielę 1-go grudnia ligowa drużyna ŁKŚ-u 
wystąpi w następującym składzie: waga musza: rozegra mecz towarzyski z mistrzem klasy ,A'" 
Gluba, waga kogucia: Grabor, waga piórkowa: ' Union-Touringiem. 

dzi mecz bokserski o mistrzostwo drużynowe 

tychczas nie podpisał zgłoszenia do klubu fa
brycznego. 

P r z y g o t o w a n i a ł f t d z i 
do mistrzostw/ bokserskich Polski 

W związku z indywidualnemi mistrzostwami 
bokserskiemi Polski, które jak wiadomo, odbę
dą się w tym sezonie w Łodzi, dowiadujemy się, 
że zarząd łódzkiego okręgowego Związku Bok
serskiego rozpoczyna już przygotowania do or
ganizacji tych mistrzostw i szczegółowemi pra
cami zajmie się specjalna komisja, która wyło- . 
r.iona zostanie na najbliższem posiedzeniu za- { 
rządu. 

Piłkarze M S - u 
k c ń c ? ą s e z o n f ^ c i h s l o w y 

W nadchodzącą sobotę, 30-go b. m., odbę
dzie się w lokalu przy ul. Wólczańskiej 140 ofi
cjalne zakończenie sezonu piłkarskiego ŁKS-u za 
1935 rok. Uroczystość ta odbędzie się w ramach 
tradycyjnych „Andrzejek". Pomimo oficjalnego 
zakończenia sezonu kierownictwo sekcji piłkar
skiej ŁKS-u ma zamiar nadal kontynuować spot
kania drużyny ligowej, by utrzymać ją w formie, 

O ile warunki atmosferyczne pozwolą, już 

Się d 
bortów 

film'-

Pro 

ków funkcjonalnych, zorganizowanej W l*<« gas 
warzvstwo B :bljofilów wesró ' z , • Jlhtlrf, w 
wentow Szkoły Graficznej w ŁoM CW , «ic, ^ . 

Otwarcie wystawy nastąpiło ^ J S -
przedstawićiela prezydenta nuas . „;e W 

ozwoju n°Trf r. Sttl ,' P * 
od ^ V % l ^ o 

Otwarcie wystawy nastąpi ' 0 >d 'J * Sł(v~ 7 e n »al 
dstawićiela prezydenta miasta-, i »i ecj^ 

BibljofUów, Szkoły Graficznej >. "^zin^ ^ '•""•k j . i . 
nych gości. Eksponaty, efektownie "J^j J * S e r 

ne, dają ciekawy obraz rozwoju « 
metod układu graficznego 
do tych zdobyczy które , 
zowane w naszych szkołach driiK" • z G(J 

stawa będzie otwarta do dnia 30-8° » 
b. r. w godz. od 18 do 21-ej. wyja 5 1 

absolwenci szkoły graficznej. 

R o d i o p r o ^ F o i n 

Wybory do rady-adwo^ 
Wczoraj odbyło się wal" e 

adwokatów łódzkich, na którf?, 
nano wyboru delegatów do r* 
kackiej. , 

Wybrani zostali adwokaci: 
kowski, B. Fichna, K. Hartma f l 1 

relle. 
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ic 1 1 , 1 1 1 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 26-go listopada. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7 55: Odczytanie programu na dzień bież. 
7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30: Audycja dla szkół (dla dzieci 
młodszych): „Śpiewajmy piosenki — poprowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 12.30—13.25: Muzy
ka operetkowa (płyty) 13.25—13.30: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30—13.35: Z rynku 
pracy. 13.35—14.30: „WeBele na wsi" (audycja 

z płyt). 14.30—15.12; Przerwa. 
15.12—15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15,30—16.00: Koncert w wykonaniu zespołu sa

lonowego Pawła Rynąsa. 
16.00—16.15: Skrzynka P.K.O. 
16,15—-16.45: Koncert orkiestry dętej (płyty). 
16.45--17.00: Cała Polska śpiewa — audycję po
prowadzi prof. Rutkowski. 
17.00—17.15: „Wielkie i drobne wynalazki' ' — 

„Luneta - olbrzym" — odczyt dr. Feliksa 
Burdeckiego. 

17.15—17.50: Muzyka operetkowa w wyk. Małej 
kiestry P. R. pod dyr. Zdz. Górz' 

z udziałem Marjana Wawrzkowicza 
orkiestr pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 

Wawrzkowicza. 
17.50—18.00: Skrzynka językowa — prof. Witold 

Doroszewski. 
18.00—18.30; Pieśni do. słów Adama Mickiewicza 
18.30—18.40: „Rozmowa z radiosłuchaczami" — 

przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 
18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 

18.45—19.10: Muzyka lekka w wyk. zespołu 
Primo Scalus Accordeon" (płyty). 

19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na
stępny. . 

19.20—19.35; Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40-19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. Pogadankę 

przed koncertem wygł. prof. Lewandowski. 
20.00—22.30; Koncert Symfoniczny z Łodzi na 

wszystkie rozgłośnie P.R. Wykon.: Orkie
stra Symfoniczna pod dyr. Ignacego Neu-
jnarka z udz. Bronisławy Rotsztadtówny — 
skrzypce. W przerwie około godz. 20.50: 
Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Polski 
współczesnej. 

22.30—22.45: Odczyt dla lekarzy. 
22.45—23.00: , Krzywoprzysięstwo szlachcica" — 

utwór Stanisława Rachalewskiego — wy
powie Dagmara Malejówna. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka tapeczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00 LENINGRAD. Koncert symfoniczny. 
18.15. STRASBURG. Koncert kwartetu CaWeta. 
18.30. MOSKWA (WCSPS). Koncert symlon. 
19.15. KRÓLEWIEC. Kwintet Boccheriniego. 
19.15. RYGA. Utwory Liszta i Schuberta. 
20.10. KOLONJA. Wielki wesoły wieczór. _ 

Wiedeń. Wielki wieczór operetkowy. — Mo
nachium „Don Pasqualc — op. Donizettiego. 
Wrocław. Koncert symfon. z udz. G. .Kulen-
kampiia (skrz.). — Lipsk. Wesoły program. 

22.00. PARIS P.T.T. Koncert symlon. pod dyr. 
A. Toscaniniego. 

23.00. KOLONJA. Muzyka kamer. — Koenigs-
wusterhauien. „Prosimy do tańca". — Ham
burg. Muzyka wiecz. 

wczorai i został wreszcie 'jyjlffl 
letni Abram Frydenson, not° 

w yiuui o i \ i l | s ^ ^ . w — -

v arsezcie, udawał chorob e . ^, • * 
czynił to z takiem powodzf ^ s Ji, 
stał odesłany na obserwacje ^tni 
dla chorych umysłowo. 5 5 » * # I W a \ * 
tem stawiony przed sąd, ^\o* \ \ 
krzyczał i tak zręcznie *fi *n»J^ 
sędzia rozprawę przery^ 8 ^ jja 0 

syłał oskarżonego do dom 
nych. 

\ v , • • rfrlV 1C , < l !i 
Wczorai wreszcie, p v ^ja'" 

opinja psychiatrów o P ^ ^ - e l ^ i n l 
o s k a r ż o n y s y m u l u j e — zO*' 
gi p o d s ą d n e g o n i e udały ? 
z a n y n a d w a l a t a w i ę z i e n 1 * ' 

M u s i s z z o b a c z y ć I ! ! najlepszy i najweselszy film polski 

„JAŚNIE PAN SZOFER" z Eug. BODO 
Dziś w „C A S I N I E" 

dawać się może paradoksem, ł r t i 
ży, że setki kobiet z zazdroS/'?^ y eH,^ii 
twarze piękniej od nich w y g ' , ^ *!>« ifĄ 

'116; 
ło rzec można, że owa zaz a t^^/iy 
sadnienie w racjonalnym i ^ r eoiU ' J j' v,y,' uio; 
u innych pudru do twarzy, K y L. 1^ Wą v 

robów kosmetycznych. : c t rfjj HQ%] 
Nie j . s t naszym celem «y»» ( l , toffi r\ 

nicy a przeciwnie p o c z u w a m y - ^ » » ^ M ^^ ' 'Uto , 
ku podkreślić, że wyróżnian* r ci\UĄi v ^ ^ i t 

publiczność wyroby jedynego **ic{-•< ptljjlf) ^f-
Paryskiego Uniwersytetu P ' ^ " ^ „ ' 

"«Sżcz 

dziej, typ o tyle niezwykły, f ' [ V N j c h w 

krotnie stawał przed sądem ' * V J C * a h 

razem zdołał doprowadzić «C J i \ i 

ma sprawy dzięki temu, że X " e'eg, 
, a ł a ' 14 N y 

Frydenson został w dniu 'j-fca 
zatrzymany na gorącym 
dzieży w fabryce firmy Jakub ^ / ] 
ul. Wolborskiei 33. Od c h * * > J > f j l p 

lynj 

Vi. 
* Klato 

:r°Pie 

anie, 8( 
i 

s ' o w e 

ZAZDROŚĆ A W S ^ ^ l f t i i ' ; ^ 
Na pierwszy rzut oka »a k l . e

a C . i » S V » z7 r °ba 
% b a rdz< 

>)rac, 

postaci subtelnych pudrów, *' j „pe 
stoją na najwyższym poziom^ 
wywołują u niejednych to 
zazdrości. 

« ? . ^ D . . S ™ ° Anna Karenina, Grela W 
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W ^ NOWEJ IZBY GMIN. 
diament angielski ma ciekawe obli-

P°d wzglądem politycznym, ale i 
J«cy ludzie, jakie zawody, jakich 

w , , a y e h Przedstawiciele wchodzą w 

Slko 

'jeszcze T * i S | 0 . ' ' V ! " o w znajduje sic, 19 przedstawi-
. L 8 ł f i * ł ? t isel-uf r o d o w e j ; dalej sąsiada na U -

[ e wido*' I^ftis) 5 c h "-mfci przedstawicieU szłach-
' V T 'odo* a d w o k a t < 5 w , 9 lekarzy jeden den-

z V kon' c d iTHv!. C a . k o a i ' • k ł " . Pięciu górników, 

IMŻV f K J i*BV*lbi' J r a ' i a i 
i fc-T^ kl4r, S Z W a g r o w i e najmłodszej księż 
. wJł Cl... 

to 

ce). 

S p ó r o p o r t r e t m a t k i m i n i s t r a E d e n a 
••. • mm 

Posłów r""160- marynarz, znajdujący się 
* b r a c i ; . O r d o w » e William Scott i Burgley 

s (

 W e a l a pod dach królewski, księż 

Sir Timothy Eden, brat angielskiego 
ministra spraw • zagranicznych, benja-
minka Ligi Narodów, lorda Antony Ede
na, wydal ostatnio książkę pod tytułem: 
„Zmartwienia baroneta". Książka ta jest 
pełną wdzięku i sentymentu biografią 
ojca obydwu młodych Edenów, sir 
Williama Edena, i zawiera następującą, 
osobliwą a czarującą opowieść: 

Ojciec przyszłego urodziwego mini 

mówił o 100—150 funtach." 
Baronet z radością zaakceptował no

we wafunki i Whistler zabrał się do 
roboty. 

Portret, a raczej mały, niezwykle 
, piękny portrecik, został ukończony w 

- 'dn iu świętego Walentyna. W tym dniu, 

posłanek markiza oi Clydes-
'ecie S ' S d o & o a a znanych rekordzistek 

d 0

0 W y m * I a d y T h e l m a C o z e l e t n " ' 
< do 

iilm 

tego grona. Lord Douglas za-
wybitnych gwiazd na kortach tenf-

e i posłowie reprezentują przed
m ę . Poseł-aktor A. Denwille 

k ^ycielem teatru wędrownego i objeżdża 
prowincjonalne. Kapitan Cazelet 

3ŚCr-,vjtlk t ° , e "lawą jako gracz w oksiordsklej 
cm . O f l i i t 8 0 W eJ. Pozatem wśród posłów znaj-

^ ł V o d o w i politycy. Z pośród 9 lekarzy-
a i 8ą kierownikami znanych klinik 

ivnie ro 

drukaffSl 
a 30-«». 
yjaśn** 

stra miał 'niezwykle piękną żonę i b y ł ! według starej tradycji, angielscy za 

«R\Q$Ą V L K m K A BANKIECIE KUCHARZY. 
s i o P » d 8 ' , ^ ''CJ* C M l l o n w Londynie odbył się ban-
Svi l o |„»> ' lo c J . '"'e.dzynarodowego zjazdu kucharzy. 

carlton-Pa ace'u, znany w londyń-
) W a K o l ^ (» b j . " gastronomów, Herbodeau, ułoiył 
Lodź'' ^ H u w klórem figurowały potrawy 
piło *,V M i * krajów. Przekąskom patrono-
3 s l a ' r V Sr^lta b , k k o s t o S a t u n k 6 w smakowf-

% ! * Z a I e f i a » o półmiski. Ostrygi przybyły 
>Mu,j e r ' Pasztet przysłano samolotem ze 
i n ,^ k * ^ o r _ z Rumunji. Wódki 1 na-
Ijkl t ^e wszystkich stron świata: ma-

H a

 6 s k a > w 6 d l t a czysta z Leningradu, 
0W ( )

 ł e Sztokholmu ( whisky z Glasgow 
j^oów dostarczyła' Kaliiornja, Meksyk, 

' "dniowa, Baranina przybyła z Au-
1K(iJ lma 1 I n t t e rodzaje mięs z Francji, ry-

C * 1 R o s i i -
1 | k . A DZIEJĄ SIĘ W EKSPORCIE. 

) >iExcelsior" podaje w korespondenci! 
f,ciekawy lakt. 

;|1 Respondent tego pisma, Webb Miller 
' ** Piwo niemieckie i duńskie jest w 

* l o skiej tańsze, n i ! w Berlinie lub w 
' j * ' Z a flaszkę, piwa w Adl-Kaleh nad 

" a w w ' . ą , zapłacił Miller 1 fr. 20 cnt. 
piwa monachijskiego w Mo-

T«uje 2 franki) Oto cuda eksportu. 
' DYKTATOREM MODY. 

księżny Kent został ochrzczo-
—'i kaplicy pałacu Buckingham. 

M i . ? y 8 , B ' a l 8 ^ 0 prezent dla noworodka 
które odbiegają zupełnie od do-

fV z e ' k^ l l^b i " W z o r 6 w . Płaszcz ten był z białe-
p f l J ' ^NI^ i '"ad" * a n a ' t o w a n e g o niebieskiemi nićmL 
\B &° fi * b" 1 W P ° d c l l w y c U a nBtychmłaat ten 
że ^ e l e S a n c k l c h magazynach wystawiają 

V ""^ele tylko takie płaszcze, Jak ów 
initf 1 W' SStyi**"* solową. Baby dyktuje modę 

w niej zakochany, na zabój. Nie starał 
się zresztą wcale maskować swego u-
czucia i niejednokrotnie'zwracał się do 
swych przyjaciół, zebranych na przyję
ciu w jego salonach, ze słowami: 

— Spójrzcie-na nią! Przyjrzyjcie się 
Je] 1 powiedzcie: czy widzieliście kie
dyś coś równie pięknego? 

Oczywiście marzeniem zakochanego 
baroneta było unieśmiertelnienie pięk
ności lady Eden w ramach pięknego 
portretu. Portretowali więc ją kolejno, 
na jego zamówienie: Herkomer, Swan i 
Jacques - Emile Blanche .Ale lordowi 
Williamowi to nie wystarczało. Uparł 
się, że musi mieć portret swej żony, ma
lowany przez najwyżej cenionego 
przez niego portrecistę angielskiego 
James*a Mc Neli Whlstler'a. 

Whistler bawił podówczas w Pary-

kochani przesyłali sobie pocztą barwne 
widokówki z życzeniami szczęścia. Sir 
Eden, idąc za ich przykładem, włożył 
do koperty czek na... 100 funtów I wrę
czył go malarzowi ze słowami: „Pro
szę, oto pański Walentyn." 

Sir William miał jaknajlepsze inten
cje i był szczerze zachwycony portre
cikiem, portrecik ten jednak wydawał 
mu się taki minimalny, że uważał za 
naturalne zapłacić zań minimalną ce

nę. 
W odpowiedzi na ten czek i załączo

ny bardzo serdeczny bilecik, baronet 
otrzymał list treści następującej: 

. „Mój drogi sir Williamie! Jestem w 
posiadaniu Pańskiego Walentyna. Jest 
Pan naprawdę wspaniały i skorzystał 
Pan na całej linii. Nie pozostaje ml 
nic innego, jak wyrazić życzenie, aby 

skończył się wyrokiem, skazującym upartego malarza. — Zemsta 
urażonego artysty.—Zmartwienia zakochanego baroneta 

w tej sprawie Jest to, abym zdołał Ponieważ szereg listów sir Willla-
stworzyć portret pięknością godny mo- ma, upominających się o wydanie por-
delki. Co do ceny... Moore, zdaje się, tretu, pozostał bez odpowiedzi, baro

net wystąpił przeciw malarzowi na 
drogę sądową. 

Sprawa została wyznaczona na dzień 
6 marca 1895 roku w Paryżu. W przed
dzień rozprawy nastąpiła sensacja. 
Whistler za pośrednictwem adwokata 
zawiadomił stronę oskarżającą, że nie 
może zwrócić portretu, ponieważ wy
mazał z niego głowę lady Eden. 1 istot
nie skonstatowano, że nietylko głowa 
lady Eden została wymazana z .portre
tu, ale nawet została zastąpiona przez 
głowę inne] modelki. 

Dlaczego więc, nie mogąc zwrócić 
portretu, Whistler nie zwrócił otrzyma
nych za portret pieniędzy? 

Odpowiedź na to pytanie da? malarz 
publicznie na łamach „Pall Mail": 

„Nie zwróciłem pieniędzy jedynie 
w tym celu, aby lord Eden musiał przy
jechać i upomnieć się o nie wobec ca
łego Paryża ." 

Wyrok w sprawie z dnia 6 marca 
1895 roku nakazał malarzowi zwrócić 
baronetowl portret w Jego stanie pier
wotnym, zwrócić-100 funtów i zapłacić 
1000 funtów odszkodowania. 

Ale malarz apelował i ostateczny 
wyrok sądu apelacyjnego z roku • 1897 
wypadł dla niego łagodniej: portret po
został przy nim, z tym Jednak warun
kiem, że nie będzie na nim nigdy uwi
docznione podobieństwo do lady Eden; 
dalsze punkty wyroku były ściśle zgo
dne z wyrokiem w pierwsze] instancji, 

] ponadto malarz obciążony został kosz
tami procesu. 

I na tem zakończyła się ta zabawna 
historja. 

Ale sir William Eden i Whistler po
zostali już na zawsze śmiertelnymi wro
gami. I biedny zakochany baronet ni
gdy nie doczekał się spełnienia swych 
marzeń: w galerji portretów jego: pięk
nej żony brakowało portretttfcumathjtr-
dziej upragnionego, portretu z podpisem 
Whistlera. 

żu. Nie mogący zrezygnować ze swego mój obrazek stał się nas godny. Liczę 

* flaszka 
^sztuje 

• V k J c l - i 
* a t n e j 
ffSyi 

*«tcz 

marzenia baronet zwrócił się do zna
komitego malarza za pośrednictwem 
paryskiej Galerie Goupil z propozycją 
namalowania portretu lady Eden i z 
niecierpliwością oczekiwał na odpo
wiedź. 

Odpowiedź nadeszła, ale warunki, 
postawione przez Whistlera, — 525 fun
tów, — przeraziły baroneta skłoniły go 
do zawieszenia pertraktacji i szukania 
jakiejś innej, mniej oficjalnej drogi do 
ostatecznego ubicia interesu. 

Pośrednictwa między Edenem a 
Whjs.tlecem,podjął.się^wreszcie, na g o r 

rącfc wproś%"H!ei£o (

w ,)^?\Vs^ przyja
ciel obydwu, Gtiorges Moore. 

Pierwszy Ust Whistlera do baroneta 
brzmiał następująco: 

„Drogi sir Williamie Eden! Przeka
zano ml Pański Ust. Oczywiście nama
luję ten portret 1 jestem pewien, że u-

też na uprzejmą obietnicę lady Eden, że 
pozwoli ml wykonać Jeszcze kilka drob 
nych poprawek. Była ona przez cały 
czas bardzo cierpliwa i bardzo dobra. 
J. Mc. N. Whistler". 

List ten mówił wyraźnie, że malarz 
poczuł się urażony. Ale teraz z kolei po
czuł się urażony baronet. Pobiegł on na
tychmiast do malarza i zapytał: 

— „Co ma oznaczać ten Ust? Pan 
zdaje się zarzuca mi skąpstwo. P ro 
szę podrzeć mój czek; przygotowałem 
już dla pana drugi na 150 funtów." 

— „Zapóźno — odparł sucho malarz. 
I zaczęła się wojna. Napróżno ; Tady 

Eden* chcąc ją- zażegnać/-•napisała' -Iłsrt 
do artysty z zapytaniem, kiedy ma mu 
pozować do poprawek. Whistler nie od
powiedział na ten list. Zainkasował na
tomiast czek Edena, wystawił portre
cik na wystawie w Galerie Goupil i... 

zgodnlmy cenę. jedyną rzeczą ważną 'za t rzymał go dla siebie. 

d ° t kr"1 

Rewja królewska w Rzymie. 

światku londyńskim. 
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M 
dzen 
a<H«, ,!,> i ,P ,S i*tow.!r \ 1 9 3 1 - należąca do na]wiek* 
DwUK' ^U^er f?° koncernu wyrobu baterii i la.-
A V a ° n * / C a d y Company" (Great Britain) 

' - i n U 1 0 ^ > %S> U ° L

s t a t nim czasie tak silnie rozbu-
S.V ł W^yf i H ° b e c n l e ^ krajową fabrykę mo-

<" ji« ̂  >> J^DeciM "aibardziej nowocześnie urzą-
mtf d J !C V>DiIn y£h f a b r V k Przemyślu bateryj-

•i o!*1' ! | dv* nodó«,v U a i m°nowskle baterie, daimO' 
,w \ ^ się fonowi1: daimonowskie specjalne ba 
• AIITŁ* 7 u W kolart"? 0 g n i w a m o k r e 1 s u c h e c i c 

" c kie , sl < nNiem , ł o w c ó w i znawców w i e ! 
, v s z c l * ctA1 :O'0dz e' , '• z d ° b y l y sobie wszędzie zaslu 

C**lov?ef .Uczymy tej młodej placów-
przez zatrudnienie wiel-

Jsi i l s r n i c i s , „ V , n i k o w Przyczyniła się wybi t 

^ * # s ^ « i r S p ' 
Polska Fa-

o. o. w Starogar-

jia-

ii. 
t d r f > l 
ro 

icre»u 

br7. 

a się bezrobocia w Śtarogar-
«aoDał 0 l ^ y ś , n e KO rozwoju. Fabryka 

. , v f o b a ^ r , u l a c a wewnętrzny rynek kra-
'O'i Vi b a f d 2 o najlepszej Jakości, stalą się 
'cVjA 8 o S D o d a I } ° W a ż n y c n ° 2 n i w samowystar-

u a rcze j Państwa. 

Ą^5$?KO DLA CIEBIE! 
łii" ^ ' a l m i » S , , ' ! ! i , 1 . u d l B k i c n . c a ł . ę i k u l ł 

U d o ^ y s , t k i e 

>- " 8 l tonali4 
ziem' 

swoje siły, by wyna' 
1'\va "t" C c o r a z bardziej środki 

° du V ^ a r z i karnację. 
^ a Ciebie, Kobieto! 

i l e m / * ' d z i edz in ie . Twarz upudro 
. c«!ir,.'0 f*ickno nie do opisania, to 

?J, ,°du. 2 l ą c y k w i a t ' P " d e r , Czang" to 
W •> n a t u r y jest Pani piękna i po-
r t f ' ' e | r ? d a si ? y a ' c m używaniu pudru 
^\xSe\ r a»i e

 p o t < >2uje, młodość zaś jaśnie-
\ »iiI 'a. T' 
V • %, Y°i wdzięk i nadadzą wytwor-

de I i e Perfumy i woda kwia-
ł Ł Pachu C a r t ° ł y m s a m y ^ I , "Poinyn 1 

Życie społeczne. 
— : o : — 

1 ODCZYT SEN. M. MALINOWSKIEGO W KLU
BIE PRACOWNIKÓW „ZJEDNOCZONE" 
W sobotę, dnia 23-go b. m., znany, działacz 

niepodległościowy, senator Marjan Malinowski, 
wygłosił odczyt w sali klubu prac. Zjednocz. 
Zakładów K. Scheiblera i L. Grohmana dla 
członków organizacyj apołeczn. działających, na 
terenie Zakładów, którzy przybyli w liczbie oko
ło 1000 osób, wypełniając salę op brzegi. 

W odczycie p . t. ,Rola klasy pracującej w 
dobie obecnej ' ' sen. Malinowski scharakteryzo
wał stosunki gospodarcze, panujące w różnych 
krajach, poczem wskazał na obowiązki i zadania 
klasy pracującej w Polsce, jako ważnego czyn
nika twórczego w państwie. 

W. I. Z. o. 
Dziś, we wtorek, dnia 26-go b. m., o.godzi

nie 4.15 po poł. w lokalu własnym (Piotrkow
ska 86) odbędzie się pierwszy wykład <p. dr. I. 
Ormiana z cyklu , Co o Palestynie wiedzieć po
winniśmy". 

W środę, dnia 27-go b . m. o godz, 7-ej wie
czorem odbędzie się herbatka towarzyska, po
łączona z referatem dr. J. Szoszkiesa n. t. ,.Mo
je wrażenia z lotu do Palestyny i Bagdadu". 

Referat ilustrowany będzie przezroczami. 
Ws.ęp wolny dla członkiń i wprowadzonych 
gości. 

GDZIE MOŻNA SIĘ BAWIĆĆ? 
Najlepiej się bawią łodzianie w elegancKim 

i wytwornym lokalu „Tabarin", gdzie milę i 
beztrosko upływa czas. 

Sensacją programu artystycznego jest an
gielski duet Overbury, znany ze swych licznych 
sukcesów, odniesionych w największych loka
lach zagranicznych. Podobają się także '-bardzo 

W Rzymie odbyła się wielka rewja królewska garnizonu, którą odebrał Musso-
lini. W rewji wzięło udział 20.000 wojska. 

występy polskiego duetu Lewandowskich, popi
sujących się w tańcu akrobatycznym. Reszty 
programu dopełniają .popisy trzech dobrych tan
cerek — Leszko, Koltn i Renee. 

W przerwach między występami artystycz-
nemi na pięknie oświetlonym parkiecie odby
wają się tańce przy dźwiękach doborowej orkie
stry Weinrota, klóra repertuar swój uzupełnia 
stale najnowszemi przebojami tanecznemi. 

Zabawa w „Tabarinie" dostępna jest dla 
wszystkich. Codziennie odbywają się bowiem 
fajfy z pełnym programem na których pobiera 
się bardzo niskie ceny .za konsumeję. 

„ Ś W I A T SIĘ Z A C Z Ą Ł DZIŚ..." 
1 > r p i o ° s l Z EUG. B O D O 

7, filmu „JAŚNIE PAN SZOFER" Dziś w „ C A S I N I E « 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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rera franka 
Paryż, w listopadzie. 

Od czasu dewaluacji angielskiego 
funta i amerykańskiego dolara, frank 
francuski jest przedmiotem systematy
cznych ataków zztewnątrz. Byl moment, 
—- kiedy Lavalowi udało sie drogą sta
nowczych zarządzeń przerwać kampan
ię na rzecz dewaluacji i położyć kres 
niepewności walutowej. Obecnie jednak 
kamjanja ta znów została podjęta i już 
zaczyna dawać o w o c e . 

Dnia 14 listopada francuzi dowie
dzieli się, że Bank Francuski podwyż
szył stopę dyskontową z 3 na 4 proc.— 
środek bardzo niepcipularny i stosowa
ny tylko w wyjątkowych wypadkach. 

Co spowodowało , iż dyrekcja Banku 
Francuskiego zdobyła się na taki krok? 

Wystarczy zapoznać się z tygodnio
wym bilansem banku, by zrozumieć, o 
co chodzi. Ze skarbca bankowego roz
poczęła się ucieczka zapasów złota. W 
ciągu jednego tygodnia zapas złota 
zmniejszył się o 667 miljonów franków. 
W przeddzień podniesienia stopy dys
kontowej odpływ złota, w ciągu jedne
go tylka dnia, przekroczył sumę 200 mil
jonów franków. Gdyby w dalszym ciągu 
odbywało się to w taikiem tempie — za
p a s złota w ciągu tygodnia zmniejszyłby! 
się o miljard franków. Trzeba więc by
ło zastosować radykalne środki. 

Pozatem, wkłady w kasach oszczęd
nośc iowych przewyższają zazwyczaj 
zwroty. W pierwszej połowie listopada 
suma zwrotów przewyższała sumę wkła
dów o 41 milionów franków. Bardzo 
czułym barometrem nastrojów giełdo
wych jest również kurs 3-procentowej 
renty państwowej. Po opublikowaniu de
kretów Lavala kurs renty wynosi ł 87,97. 
W ostatnim tygodniu spadł on do 73,65. 
Tak nisko jeszcze renty państwowej nie 
notowano, 

Oczywiście, nie należy wyolbrzymiać 
i przesadzać w ocenie tych faktów. Ale 
niepodobna też negować powagi sytua
cji. Wiosną bieżącego roku Lavalowi 
udało sie uchronić frank od upadku i 
skarb od bankructwa. Ale zbliża się se
sja parlamentu, kończy sie okres rządów 
silnej ręki i, jak się tu w Paryżu mówi— 
„polityka wstępuje w swoje prawa". 

Komisia finansowa parlamentu zna
czną większością głosów już odrzuciła 
szereg reform, wprowadzonych przez 
rząd. Równowaga budżetowa, z takim 
trudem osiągnięta przez Layala, znów 
znajduje się pod groźbą załamania, tem 
bardziej, że komisia zapowiedziała po 
większenie wielu kredytów. 

Laval zjawił się na posiedzenie ko
misji i oświadczył: 

— Zgadzam się na wszystkie wasze 
zmiany pod jednym warunkiem — rów
nowaga budżetowa nie może być pod 
żadnym pozorem naruszona. 

A minister skarbu Renier wręcz za
groził : 

— Rząd będzie bronił równowagi 
budżetowej aż do ostateczności, Albo pa
nowie zastanowią się nad tem co robią, 
albo my odejdziemy... 

Wyobraźmy sobie, że komisja finan
sowa pójdzie na ustępstwa i przyjmie 
budżet w formie, proponowanej przez 
rząd. Ale to ieszcze nie wytrąca broni z 
rąk zwolenników dewaluacji, którzy już 
rozpoczęli swą akcję w parlamencie. 

Partia „dewaluacjonistów", na której 
czele stoją b. minister skarbu Paul Rey-
naud i arcymiljoner, poeeł i wydawca 
dziennika „Petit Journal" Denoillier, jest 
bardzo silna. Pierwszy z nich wysuwa 
stale, iakn przykład, doświadczenie An
glji I Belgji, gdzie po odejściu od złotego 
parytetu nastąpiło ożywienie ekonomi
czne. Drugi twierdzi ,że zasada „frank 
równa się czterem sousom", która nieg
dyś wprowadził Poincare, jest. doskonała 
i powinna bvć bezwzględnie zastosowa
na. Ale po dewaluacji funta i dolara 
frank francuski oodniósł sie automatycz
nie i kosztuje obecnie nie cztery, lecz 
osiem sousów. 

Przeciwnicy dewaluacji natomiast 
wskazuią, że c?ny w Anglii i Belgii staje 
się podnoszą. Dewaluacja zrujnuje mil 
Jony francuzów. Ucierpią robotnicy, pra-

Ulgi świadectw prz przy 
nabywaniu 

R o z s z e r z e n i e "ulg dla przeds ięb iors tw h a n d l u 
wego.—Trzecia Kategoria d la p o ś r e d n i k ó w han« 

Inowacia w dziale ulg dla przemys łu 
Pierwsza grupa, obejiniu rfl ] w or 

* w b y 1 
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Wczorai nadszedł do Łodzi okólnik 
min, skarbu w sprawie ulu przy naby
waniu świadectw przemysłowych na 
r. 1936. Jak już pokrótce donosiliśmy, 
poza ulgami, stosowanemi już w roku 
bież., przewiduje on dalsze ułatwienia 
dla handlu i przemysłu. 

Ulgi, przyznane w omawianym o-
kólniku z urzędu (bez składania podań) 
są następujące: 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A HANDLU 
T O W A R O W E G O wykupują świadec
twa 3-ej kategorji zamiast 2-ei Jeżeli 
obrót Ich w r. 1934 nie przekraczał 50 
tys. zł. rocznie (w stosunku do obec
nych ulg suma obrotu podwyższona zo 
stała o 5 tys. zł.). Jeśli obrót w roku 
1934 nie przekraczał 18 tvs. zł. — wy
kupują 4 zamiast 3-ej kategorji (bez 
zmiany), natomiast za cene półroczne
go świadectwa przemysłowego 4-ej ka 
tegorjl, mogą. być prowadzone orzedsię 
biorstwa handlu towarowego, jeżeli o-
brót ich w r. 1934 nie przekraczał 5 tys. 
zł. rocznie. 

Dużą inowację stanowi przyznanie 
ulg 

POŚREDNIKOM HANDLOWYM. 
Mają oni prawo wykupywać świadec
twa 2-ej kategorii za cene świadectwa 
półrocznego, ieżell suma ich Drowi/.ji 
nie przekraczała w r. 1934 — 5.000 zł. 

Rozszerzone zostały ulgi dla 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W GASTRONO

MICZNYCH 
(restauracje, cukiernie, kawiarnie, mle
czarnie), które maja. prawo wykupywać 
świadectwa 1-ej kategorii za cenę świa 
dectwa półrocznego, jeżeli obrót ich w 
r. 1934 nie przekracza! 300 tys. zł. rocz 
nie; świadectwa 3-e] zamiast drugiej ka 
tegorii moRą nabywać jeżeli obrót ich 
w roku wymienionym nie przekraczał 
25 tys . zł., względnie jeżeli nie prowa
dzą handlu spirytusem (wódkami) i za-

nie gdy zatrudniają najwyżej 3 osoby 
łącznie z właścicielem i członkami ro
dziny. 

PRZEDSIĘBIORSTWA KINEMATO
GRAFICZNE 

wykupują świadectwa następujące: 1-ej 
kategorji za cenę świadectwa półrocz
nego, jeżeli obrót ich w r. 1934 nie prze 
kraczał 200 tys. zł.; 2-ej kategorji, je
żeli obrót (zawsze w r. 1934) nie prze
kraczał 100 tys. zł.; 2-ej kat. za cenę 
świadectwa półrocznego, jeżeli obrót 
nie przekracza! 50 tsy. zł., 4-ei kat. je
żeli obrót nie przekraczał 15 tys. zł.. 
4-cj kat. za cenę świadectwa półrocz
nego, jeżeli obrót nie przekracza! 5 tys. 
zl. 

Pewne ulgi przyznane zostały rów
nież PRZEDSIĘBIORSTWOM PRZE
W O Z O W Y M I A U T O B U S O W Y M . Wy 
kupują one świadectwa 3-ei kat., jeżeli 
utrzymują najwyżej 2 samochody cię
żarowe, wzgi. 2 autobusy. 

Ulgami objęte zostały również księ
garnie, wypożyczalnie książek, apteki, 
hotele, pensjonaty I pokoje umeblowa
ne, przedsiębiorstwa drobnej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych 1 t. d. 

Dodać jeszcze należy, iż od obo
wiązku wykupywania odrębnych świa 
dectw przemysłowych zwolnione zosta 
ły przedsiębiorstwa handlowe, prowa
dzące drobną sprzedaż wyrobów tyto
niowych (w tym samym, lokalu) oraz 
uboczną sprzedaż krajowych Dism per
iodycznych. 

Tyle, jeżeli chodzi ó handel 
W zakresie ulg dla 

PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁO
W Y C H 

tegoroczny okólnik min. skarbu wpro
wadził zasadniczą inowację. Polega 
ona na rozbiciu przedsiębiorstw V-ej 
kategorii na dwie grupy. Do pierwszej 
zaliczone zostały zakłady przemysło

wi 

wiadomo, m. in. przędzalnie, - , 
farblarnle, apretury, wytwórnie j ^ ^ e r i a 
mydła, kosmetyków, wreszcie «* J j , , 'e ś w i a ( 

"ie i t. p. - . ma prawo. ^ f l f t t C ' ! 1 * 
świadectwo V-ej kat., z a i r ^ i \ | j a i

 e > 
botnlków przy fabrykacji rectWflU** Ur2, 
przy fabrykacji mechanicznej. , „ i f j L ^ e d s i , 
sunku zatem do tej grupy stoso*' J w w a i l | a 

dotychczas ulg — nie rozszeno^Mv' «a te K o r 

ulgi n a j | i l e k r o ć Natomiast dalsze 
' z a l i c . z 0 ^ C k a l i i l e 1 ' l t f T S T grupy, obejmującej m.jn.JX* p f J J J obrót w, 

kłady rzemieślnicze. Powyzsz 4 r j j y ^ 
siębiorstwa mogą z a t r u d n u ^ n h o t l ^ ! a s i , e g o ę b . ^ 

kat. '" 'świadectwa — l 0 0 . / ^ 
przy fabrykacji ręczne! 1 50 p 
kacji mechanicznej. , .Wir, Jezwoli, 

oźnei W roku bież. i latach P - - . ^ 
. b y ł o tego rodzaju z r ° z S , oL, 

przedsiębiorstw p r z e m y s ł o w e " 
wlanej kategorji. Stanowiły on . s ^o 8 , «rzę 

trudniają nie wiccei niż 10 osóh. licząc; we, wymienione w części II. lit C roz-
w tem właściciela i członków rodziny; 
świadectwa 4-ej zamiast drugiej kate
gorji zakłady gastronomiczne mogą wy 
kunywać wówczas, gdy obrót ich w r. 
1934 nie przekraczał 5 tys. zł., względ-

dzial XVIII taryfy stanowiącej załącz
nik do art. 2? ustawy o podatku prze
mysłowym, do grupy drugie! — zakła
dy, wymienione w rozdz. XIX tej ta
ryfy. 

wianej K a t e g o r j i . o u u w w . . . ,.„ , , 
g r u p ę i z jednakowych ulg k 0 , im Po u d " 
(35 robotników). Na r. 1936 rfim Sf* U 
no ulgi tylko dla pewnego r 0 J ? M * i $ ? e d s 

kładów przemysłowych. v/vk %/* „ .oo w 

z udziału w nowych 
ważną grupę przedsiębiorstw. * 
kowo może najliczniej w naszvr 
g« reprezentowanych. To nicoc^ 
ne zróżniczkowanie w Vtiyrl 
przedsiębiorstw przcmysłowvcJ' n i „ ty czyło łódzki przemysł w ^ y i ^ i . 
który oczekiwał, iż w. o b w j i ^ l | | , t ^ t i ę 

S bai 
*J zasą 

6 w za 
I p a w i , 
®r odp, 

sytuacji zostanie Jednolicie po t r ( \ 

Jeżeli chodzi-.o pozostałe K". J 
przedsiębiorstw p r z e m y s ł o w e j 
kres ulg, z jakich dotychczas »J,L 
ły, nie został zmieniony. Kat- v , Jf l 
zatrudniać 25 robotników M . 
kacji ręcznej i 15 przy Jabn'»"v|Wl 
chanlcznel, kat. VII — 12, wzP-
botników. 

Pb, ,°*ej „ 

ULGI NA P O D S T A W I E 

t e r m l n i 
jii a,°*«acz 

O 1 ! 0 « * z 

Wszystkie omówione 

U c i e c z k a od f r a n k a f r a n c u s k i e 
P o n o w n a p o d w y ż k a stopy p r o c e n t o w e j . - Z n a c z 

o d p ł y w złota z B a n k u Francji 

tak dla handlu, jak i p r z e n o s i * irj S j ^ 0 b j 
znawane są, podkreślamy 7 V a ' e ż y ' 
cze — z urzędu t. j . bez notr**.i , ,s B r 2 y j ' ; 
dania Indywidua lnych podali- 1 H ' j ^ a ł t o J 

(Ciąg dalszy na " l ' : | 

POstą; 

Warszawa, 25 listopada. 
(Pat) — Na dzisiejszych giełdach wa

lutowych nie zanotowano w porównaniu 
z kursami sobotniemi, żadnych poważ
niejszych zmian. Innemi słowy, trwająca 
wciąż 

UCIECZKA OD FRANKA FRANCU
SKIEGO, 

powodowała utrzymywanie sie - - mimo 
interwencji — funta, dolara i belgi na 
wysokim poziomie. Dalsze osłabienie na 
tomiast wykazał frank szwajcarski, c o 
tłumaczyć należy nietylko wpływem nie 
pokoju na rynku francuskim, ale rów-

0 " ' 
nież trudnościami budtetowemi, które w , w i ę c blisko dolnego punktu % 

całej pełni wychodzą na jaw w czasie de bec 491,25. j3)tAtl 
bat nad preliminarzem na rok przyszły 

Dewiza na Londyn pozostała na 
wszystkich giełdach dokładnie na pozio
mie kursów sobotnich. Dewiza na Nowy 
Jork również pozostała bez zmian z wy 
jątkiem giełdy w Zurychu, gdzie jeszcze 
zwyżkowała. Dewiza na Brukselę wzmóc 
niła się w Zurychu i w Warszawie, nato
miast w Paryżu raczej nieco osłabła — 
do poziomu górnego punktu złota. 

Dewiza na Zurych była notowana: w 
Warszawie 171.90 wobec 172.10 w sobo
tę, w Paryżu przy otwarciu 490,87, (a 

cownicy, rentjerzy. Odejście od złotego 
parytetu może wprowadzić tylko chwi
lową ulgę. To nie lest lekarstwo, lecz 
narkoza, która na krotką chwilę koi ból. 
Ale później ból powraca ze zdwojoną 
siłą. 

Laval oświadczył wręcz* 
— Dopóki Ja stoję na czele rządu — 

dewaluacji nie będzie. 
Ale we Francii rządzi parlament. La-

val może odejść bezpośrednio po zebra
niu się parlamentu, zmuszony do tego 
przez wynik głosowania. Cała sprawa 
opiera się obecnie tylko na tem, Jak 

i długo Laval utrzyma władzę. 
I Niedawno jeszcze była chwila, kiedy 

w chwili obecnej, że odpl. 
ku Francji w tygodniu zck" J , r,. r Cr, 
22-go b. m. (bilans za ten <' ! 
ogłoszony w dniu 28-mym j'8nk^'jicf 
sie około nóltora miliarda t n fl'J 

wydawało się, że dni j e g o są policzone. 
Później niebezpieczeństwo minęło. 

Obecnie niebezpieczeństwo to zdaie się 
odradzać. Wprawdzie w kołach politycz
nych nastąpiło pewne otrzeźwienie, ale 
g l o s y o p o z y c j i s ą c o r a z l i c z n i e j s z e . 

Mówią tu powszechnie, że główny 
atak na Lavala wychodzi z kół otacza
jących Herriota, który pragnie powrócić 
w charakterze ministra spraw zgaranicz-
nych. Z drugiej jednak strony Herriot 
usiłuje przekonać radykałów o koniecz
ności nieczynienia przeszkód Lavalowi, 1 ją gwałtowny odpływ złoto * " łfl^yf 
którego zadaniem jest obron* franka. Jcji akcji politycznej j:zewn3*, ^ty 

Andrzej S. }z sytuacją międzynarodowa ^ 

Dewiza na Amsterdam 
osłabła w Warszawie, 
wzmocni ła w Paryżu, natonii a , f ' fr» 
- Ł . . . . . _ i _ J - . ł „ i 1 i c n i c , n . i 

ic z v 

Cii ^ 
5 do 6 proc.) — o ile nie zflJM "1 $ 
z _ l t _ i Ll h 

chu — w związku z' oslabicn^ v ź |«i ł 

szwajcarskiego — poważnie z 

Ponowną (trzecia s k c l e ' ^ ^ 
poważnie *"ciijj|H 

całych 2-ch' tygodni) vvfor&*^\if/ 
centowej przez Bank Fraucjt. 

ścl wpł.ywające uspokajaM^^^yi> 
powinna raczej wpłynąć na ° M. 
zamieszania na rynku frnnC-• .„^c• /. 

Wbrew niektórym ?P : V . , v p i J l 
przewidywaniom, wypowia" 3,,,),; siCĄ 
pewne nisma francuskie, °'£ 3'jot1 ^,'v 
w rhwil i nł,o.,,r.i io n*łnlvW *^tf* 

X 

Bie oko io pouora miuarua - j 0 ^ 
zoli dane te okażą się &C'6%W$1]M 
ny bilans Banku Francji / L i i 1 ! ' 
złota w wysokości poniżej 
franków, ,t\f 

Francuskie kola H n a n s o ^ ^,1 a 

warcia nacisku na rząd LaV* 
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OT n a d a n i u ś w i a ! 
m B r z e g o w y c h 1 

% J D a , s z y c i ^ ) -
i"?n n a i ; y 1 Urzędy skarbowe ino-
h Podoti10 d a , s z e Jeszcze ulgi ale 
\ . , J v ' e Podań. Dotvczy to 
\ l i n 7 t K ' em przedsiębiorstw, p 0 -

4 1 PodJ' 1 9 3 4 > z któreeo obrót 
Set,- i W ę u l'S z urzędu. 
* sir I z b 1 Urzędów zostały 

K o n e

v , a i ? n w Pewnym stopniu 
^ L { 2 e 7 \ L . . y Skarbowe mogą u-

' 3 Sfzel e, f l n a wykupienie świa-
v i.rii " l y s l o w y c h 3-ei zamiast 2-ej 

Dow :» , e d s l eb io r s twom handlo-
. ? .̂ zed „7™ w r- 1935 i 36 a na-

^ w i C b l o r s t w o m , istnieiacym w 
e- p | 1 1S k ml,,! J p a d k a c h nieobjętych okól 
^ 3 lien 7 e r ! a , n y m . Zezwoleń na 

^ Już urzędy skarbowe 

Włosi budują mosty w Abisynji 

1 C do p 

4-ei zamiast 
w tych saravc-h wypad-

»ne 1
 j l ''etn — 

r i \V nr. U J 2 ę d y s k a r b o w e m ° K a 

iieL ,*|tff)V"! Zedsiębiorstwa od nhowiaz 
;tOS0W 

ebiorstwa od obowląz 
•anla półrocznego świadcc-

•,zert°nMiii8 n

k a t e 8or i i jeżeli obrót w r. 
* wykroczył 2000 zl. (Do posia 

s,150 rodzaju świadectwa obowią 
m 2 J a k wiadomo — zakłady. 

Ssie C r t W y n o s i t najwyżei 5 tys. 
1 w y skarbowe mogą również— 

roWlłSB?Ue8:o u z n ™ i a - z w 0 , n , ć o d 

n orz*' W , Wykupienia świadectwa wo 
:ezWolić na nabycie świadec-

nopr^li r2? M e *° przedsiębiorstwom 
n e g 0 1 o b " o A n e K O -

owyc'1 Uhl 0 ul«i należy wnosić do 
łv onc *JK 5f u r z ^ u skarbowego najpóź 
p korfl'łf dq 1

8r«dnla 1935. Podania zglo-
, 6 ro# Afe iyn> terminie rozpatrywane 

rod^,ilTMi;, r z e c l siebiorstwa, uruchamia-
w y i. 

[wlenia 
5tW-
iaszv 

P rzV^ 

Mc M 

Kat. v g 
b r y y l 

wnieść Dodania 
, -mieniem, 
i S e n i a Izb Skarbowych mu-
'nie rtne 5 doręczone ołatnikom 
U r , ,° 2 miesięcy, zaś postano-

skarbowych w termi-
\y y8odni od daty złożenia po-

| V i e | y m względzie okólnik obec-
• ' | J e się zatem różni od okólni-

l' p°Przednich. Wprowadza na 
^ bardzo ważna, doniosłą i 

a zasadę, mającą przeciwdzla 
6 w załatwianiu nodań płatni 
fly 

Na zdobytych terenach włosi szybko budują drogi ł mosty. Oto widzimy 
most żelazno-betonowy, budowany na froncie północnym. 

Niiwel izaea podatku d o w o d o w e g o 
S z e ś ć d e k r e t ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h 

Ukazał się nr. 85 Dziennika Ustaw, | opatrzeniu inwalidzkiem i o zaopatrzeniu 
zawierający sześć dalszych dekretów byłych skazańców politycznych 
oszczędnościowych, 

uchwalonych na 
przedostatniem posiedzeniu Rady Mini
strów. 

Dotyczą one nowelizacji ustaw: o 
państwowym podatku dochodowym, o 
pobieraniu odsetek od zaległości w po 

W tymże Dzienniku IJstaw ogłoszo
ne zostało rozporządzenie Rady Mini
strów, znoszące dotychczasowy nadzwy 

Handlarze bawełny 
przeciwko detalicznej sprzedaży 

surowca przez agentury 
Jak donosiliśmy, Jedna z łódzkich agentur 

bawełnianych rozpoczęła u sieb'c detaliczną 
(na bele) sprzedaż surowca, która dotychczas 
prowadzili Jedynie mniejsi handlarze bawełny. 
Agentura zorganizowała sprzedaż te w ten spo
sób, Iż zaangażowała wykwalllikowanych sprzo 
dawców, którzy odwiedzają mniejsze ilrmy 
przemysłowe, ofiarując Im usługi agentury. 

Poważnie zagrożeni w swym bycie handla
rze bawełny, obawiający się, iż za przykładem 
te] Jedne] agentury pójdą Inne, wszczęli wspól
ną akcję, zmierzającą do wycofania się hurto
wych dostawców bawełny dla przemysłu ze 
sprzedaży detaliczne) . 

Kupcy postanowili zwrócić się z interwencją 
do Izby Przemysłowo-Handlowe], zrzeszeń ku
pieckich oraz do zagranicznych domów baweł
nianych, których przedstawicielką Jest wzmian
kowana agentura. 

Interwencję swą kupcy motywują tem, Iż 
agentura wyzyskuje w danym wypadku swoje 
stanowisko, Jako hurtowy odbiorca bawełny I 
ot rzymywane w związku z tem rabaty, znaj
duje się więc w stosunku do kupiectwa w 
uprzywilejowane] sytuacji. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 25 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dawizowej w Warszawie obroty dewizami były 
normalne, przy tendencji niejednolitej. Notowa
no: Amsterdam 359.40 (—10), Bruksela 89.92 
(4-2) , Berlin 213.45, Kopenhaga 117.20 Londyn 

r 7 » i n v rwrrlatpk o d n i e h t ó r v c h z a i e ć z a - 26-26, wypłata telegraficzna na Nowy Jork5.32, c z a j n y p o d a t e k o a n i e u t o r y c n z a j ę ć z a - 0 s U ) 1 3 1 9 0 | P a r y ż 3501, P r a ( [ a 21.97 (-1), 
wodowych, pobierany od rejentów, ko 
morników i pisarzy hipotecznych oraz 

- t anawia mianowicie, iż w wy 

10 r.'-'."..1 

IH 

rJotW' 

odpowiedź odnośnej wła-
t°weJ nie nadejdzie w nrzewi-

ermlnle (2 miesiące, wzgl. 6 
Mn " a c z a ć t 0 będzie- , ż P° d a * 
i 0 uwzględnione 1 ulga przy-

i \ ^stanowienia okólnika anty 
obrotu, mającego decydo-

%}y ' P r z y Podatku ryczałto-

datkach państwowych i innych daninach mniejszej wagi rozporządzenia min. Opie 
publicznych, o pomocy finansowej insty- ki Spolecznei i min. Rolnictwa i dwa 
tucjom kredytowym, o zaopatrzeniu oświadczenia rządowe o przystąpieniu 
emerytainem funkcjonarjuszów państwo- W. M. Gdańska do układu między Pol-
wych i zawodowych wojskowych, o za- ską a Irlandją i Austrią. 

U p a d ł o ś ć f i r m y „ A . P r u s s a k " 
B i l a n s f i r m y , z a m k n i ę t y s u m ą 4 6 0 7 t y s . z ł o t y c h 

Firma „A. PRUSSAK Przemysł Wełniany" Przedstawiony przez firmę bilans, spoizą-
zwróclła się do sądu handlowego o ogłoszenie 
Je] upadłości. 

Firma „A. Prussak", prowadząca we włas
nych budynkach fabrycznych, przy ulicy Gdań
skie] 137/9/41 w Łodzi przędzalnię zgrzebną o 
7 zespołach, 5800 wrzecionach 1 150 krosnach j 82-044 złi, na składzie w Warszawie — 32.897 
znajdowała się od pewnego czasu w trudnoś
ciach płatniczych ze względu na wytworzony 
ostatnio brak kapitału obrotowego, s traty na 
odbiorcach 1 drogi kredyt. Nagłe cofnięcie ostat 
nlo kredytu surowcowego 1 finansowego ze 
strony największego wierzyciela firmy zmusiło 
|ą do wystąpienia do sądu z wnioskiem o ogło
szenie upadłości. 

dzony na 30 czerwca 1935 r« zamknięty iest 
sumą 4.607.004 zl., przyczem w aktywach osza
cowano: nieruchomości na kwotę 1.256.343 zl. 
zaś maszyny I urządzenia fabryczne — na 
947-840 zł. Wartość towaru wynosi w gotówce 

}• Ii r5. Przyjąć przeciętna kwotę 
l,.tyr-».3reKo za podstawę wy 

e 5 l 
i c i ^ d * 

• ,i 

;ji<<<pf 

1934. P r z y 
C l o n y m ' oblicza sie ogólny 
ł v

0 r u U o za r. 1934 zarówno ze 
kJiin , a r tyl<ułów, podlegających 
P * i B . e ^ w c v c h scaleniu. 

l Y t U f l E T L A H I E 
^YfU^KÓUIlec'nnic;nycli, 
plQNÓU/ Inufoudaru/ch 

na papieeach śumiiacmhjd\ Pozytywnych i negatywnych, wykonywa , 
?aJ<kuiid[szzeldanwyck 

^elefon 111-72 yi^o^ 

HOjj 

Bilans Banku Polskiego 
W drugiej dekadzie listopada zapas złota w 

Banku Polskim zmniejszył się o 4,6 mil], do 
442,0 mili. zł. oraz stan pieniędzy zagranicz
nych I dewiz o 2,6 mllj. do 19,0 mllj^ zł. 

Suma wykorzystanych kredytów spadla o 
11,4 mili. do 838,7 mllj. zł., przyczem portfel 
wekslowy zmniejszył się o 18,8 mili. do 695,9 
milj. zl., natomiast portfel zdyskont. biletów 
skarbowych wzrósł o 0,8 mili. do 68,5 miij. zl. 
1 stan pożyczek zabezpieczonych zastawami o 
66 mili. do 74,3 milj. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu zwiększył się o 22,0 milj 
do 44,2 mili. zl, 

Pozycje „inne ak tywa" i „inne pr.sywa' 
uległy wzrostowi o 3,4 milj. do 180,1 mil], zl. 
druga o 1,3 milj. do 341,1 milj. zl- Natychmiast 
płatne zobowiązania Banku wzrosły o 35,8 
mllj. do 198,5 mil], zł. Obieg biletów bankowych 
— w wyniku wyżej omówionych zmian -
uległ spadkowi o 32,0 mllj. do 968,4 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 414,2 proc., prze
kraczając normę statutową o przeszło 11 punk
tów. 

Stopa dyskontowa 5 proc. od pożyczek za 
stawnych — 6 proc. 

zł., na konsygnacji — 17.079 zł., surowego na 
składzie — 20.782 zl, w wykończalnl 175-657 
zł. Razem towary — 328.400 zł. Surowiec — 
wełna I odpadki — 104-167 zł., przędza 
63.025 zł-, razem 167.192 zł- Dłużnicy — 608.113 
zł-, wierzyciele 153-745 zł., rachunek strat 1 
zysków od r. 1928 — 30 czerwca 1935 roku — 
1.058.120 zł. 

Po stronie pasywów — kapitał — 668,073 
zł., amortyzacja na dzień 3 M 2 . 1934 roku — 
648-520 zł., akcepty — 112.126 zl-, wierzyciele 
zabezpieczeni hipotecznie — przedwojenni — 
113-050 zł., bieżący — doi. 151.003 — r azem 
wierzyciele — 893.369 zł-, wierzyciele uprzywi
lejowani — podatki I świadczenia — 1S7.177 zł-
wierzyciele — 1.956-661 zł., kary od robotni
ków — 611 zł., sumy przechodnie — 66-313 zł., 
dłużnicy — 74.151 zł., razem pasywa — 
4.607-004 zł. 

Sąd ogłosił upadłość firmie „A. Prussak", 
Przemysł Wełniany oraz Jej współwłaścicielom 
— Wolfowi - Władysławowi Prussakowi, Jos-
kowl - Józefowi Prussakowi, Lel-Leonjl Prus
sak, Sarze Prussak, Alfredowi Prussakowi, Ste
fanii Prussak, Samuelowi-EdwardowI Prussa
kowi I Racy Reginie BemskleJ. 

Jednocześnie sąd wezwał wierzycieli upa 
dłych, aby zgłosili swe pretensjo sędziemu ko
misarzowi (gmach Sądu Okręgowego w Lodzi, 
pl. Dąbrowskiego 5, pokój nr. 107 (Biuro Po
da wcze) do dnia 22 stycznia 1936 r. 

Sztokholm 135.35 (4-5), Zurych" 171.90 (—90), 
Madryt 72.60. W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 153, szyling austriacki 98.25 korona 
czeska 20.77, frank francuski 34.89, frank szwaj-
carskil71.90, liry włoskie 32.25, leje rumuńskie 
2.67, łaty łotewskie 123.25, dinary jugosłowiań
skie 11.15, gulden gdański 98, funty angielskie 
26.24, funty palestyńskie 26.20 dolar 5.32,25, ru
bel zloty 4.76, dolar złoty 9, rubel srebrny 1.85, 
bilon 0.85. Bank Polski płacił za banknoty dola
rowe 5.29. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana, Notowano: Bank Polski 95.25 — 95 
(—50), Medjolan 4.20 (—10), Ostrowieckie 19.25 
—19.50 Starachowice 31.25 (—25). Zanotowano 
akcje Norblina bez kuponu za 1934—1935 rok, 
za kupon ten płacą 3.50 zł. Drobna tranzakcja 
dokonana a nienotowana akcjami Cegielskiego 
po kursie 8.50 (—25). 

PAPIERY PROCENEOWE. Dl papierów pro
centowych tendencja była 'słabsza, przy więk
szych obrotach 7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. 
konwersyjną. Nptowano 3 proc. budowlana 40— 
39.85 (—15), 4 proc. dolarowa 52.50 — 52.40 
(—60), 5 proc. konwersyjną 62—64—63.50 ( + 50), 
6 proc. dolarowa 77.50, 7 proc. stabilizacyjna 
61.75—61.50 (—25), odcinki po 500 dolarów 
62.63—62.50 (—25) listy zastawne i obligacje 
banków państwowych bez zmiany, 4 i pół proc. 
listy ziemskie 43 (—25), 5 proc. Warszawy no
we 49.75 — 50, 5 proc. Łodzi nowe 45.75, 5 proc. 
Siedlec nowe 34 (—100), 6 proc. obligacje mia
sta Warszawy 8 i 9-ta emisje 55.50. Drobne 
tranzakcje dokonane a nienotowane: 4 proc. in
westycyjna zwykła 111.15, 5 proc. kolejowa 54, 
8 proc. dillonowska 92.50—9?.75 7 proc. śląska 
69.50, odcinki po 500 dolarów 69.75, 8 proc. listy 
funtowe Przemyślu Polskiego 90.50 (—50), 5 pr. 
Warszawy stare 56, 6 proc. obligacje m. War
szawy 6-ta emisja 57.50 (—50), za 7 proc. war
szawska dolarowa chciano płacić 68. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdnwem w Ło

dzi notowano: dolary sprzedaż 5-315, kupno 
5-31, poż. budowlana 40.25, — 40.00, dolarówka 
53.50 — 53.25, poż. inwestycyjna 112.50 — 
112.00. poż. stabilizacyjna 61,75 — 61-50. 5 proc. 
L. Z. Łodzi za 33 r. '46.75 — 46-25, Bank Polski 
95.50 — 95.00. Sytuacja wyczekująca. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 14.00-r 
14.25, pszenica 19.50—20,00, jęcznreń prżemia-
łowy 14.25—14.75, jęczmień browarowy 14.75— 
15-75, owies Jednolity 15.50—16,00, owies zbie
rany 15,25—15,75, mąka żytnia 1) 21,00—22,00, 
mąża żytnia 2) 22,00—22,75, mąka pszenna 
32,00—34.00, otręby żytnie 8,75—9,00, c t reby 
pszenne 8,25-^8,50. otręby pszenne grube 8.75— 
9,00, rzepak 45.00—46,00, groch Yictora 31,00— 
35,00, makuch lniany 16,00—17,00, makuch rze
pakowy 14.00—15,00 ziemniaki jadalne 3.50— 
3.75, mak niebieski 66.00—6S.O0. 

* DENTYSTA 

Piowska 
j> ^ J * 9 - 3 - e | 

8 k * 2 9 4 tel . 122-89 

PjjKTOR 

K S mo b " e t y c z n y c h . 

1 k * " \ « S fi f r 1 1 PWtro 
Vi' 2 4 t e , e f - 2 3 4 - 1 3 

"tls 7 * 6--9 w i e c l . 
' «» od 8—1 o d . 

LEKARZ-DENTYSTA D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Sperl ingZADZiEWicz 
^ r Specjalista chorób mieszka obecnie 

P i o t r k o w s k a 8 7 
telef. 143-06. 

przyjmuje ort 10—1 i od 3—6 wiecz 

B I . R O J T E R 
chor. s k ó r y , włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
Tel. 262-61. 

przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w 
w niedz. od 9—4-ej. 

uszu. nosa, gardła I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teł. 125-26 
przyjmuje od 5 do 8 wiecz. 

Dr. 

Artur B a n a s z 
CHIRURG-UROLOG 

Wólczańska 23, 
tel- 139-88. 

od 4 do 6-ej wznowił przyjęcia. 

D r DR. MED. 

W . B A L I C K A Al. KopBiOWSHi 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne | 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45—l 

2.15 i od 6—8-ei. 

POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-5b 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5—9 pp.. 
w niedziele i święta od 10—Ł 

8. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyimuje od 10—1 I od 6—8 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 
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Bez forsy n i e m a radośc i 
BPZ .0LLA" n i e m a p e w n o ś c i ! 

BIEGŁA, rutyno
wana, samodzielna 

MASZYNISTKA 
sekretarka (5 lat 
pracy u adwoka 
ta) POSZUKUJE 
PRACY w biurze 
lub w kancelarji 
adwokackiej rów
nież na pól dnia 
Własna maszyna 
do pisania. Przy j 
muje przepisywa-
nie do domu. — 
Łaskawe oferty 
do Adm. Republiki 
sub. „H. L". 27 
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Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczoptclowych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 23802 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie
dziele i święta od 9—1. 

Do akt Nr. Km. 1330/35/VII. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 7-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 2 grudnia 
1935 r. od godz. 11-ej w Łodzi, ul. No-

womiejska 5 u Laiba Joaba odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 31 par półbucików dzieciti' 
nych, 18 par pantofli damskich atłaso 
wych, 14 par pantofli damskich pló 
cicnnych, 15 par pantofli damskich skór 
kowych, 25 par bucików damskich, 20 
par kaloszy męskich i 2 pary deszczó
wek damskich oszacowanych na łączna, 
sumę zł. 740 gr. 60, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 14 listopada 1935 r. 
Komornik: 

(—) K. SOBOLEWSKI. 

HI A r U n R Y f H " a ruptury (przepukl iną) , skrzy wie-
ULH i n i m i i n „ ,» kręgosłupa I różne kalectwa! 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze 1 najnie
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci! — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotrrc po operacji 
oraz s p e c . bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżeń e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź
licę kości 1 p a r a f i e ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

i apara ty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu
towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form I 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAP APORT L w o w a 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

L i c z n e p o d z i ę k o w a n i a ! 
Dla Ubezp. w Ubezp. Spo
łecznej znaczne ulgi! Uwaga! 

I R A N K I 
s t o r y , k a p y I o b r u s y od naj
skromniejszych do na jwykwlnt -
niejszych po cenaeh zniżonych 

wykonu |e Pracownia Ręcznych 
Kohót Piot rkowska 90, tel . 155-99 

M S I 

DO NABYCIA 3 gazowe piecyki, obej
rzeć można w klubie szachistów, Piotr 
kowska 74. 16—21. 27 

w centrum miasta, frontowe, nie wy 
żei II-go piętra, w czystym domu 
POSZUKIWANE. Oferty sub „Sło

neczne" do Republ'ki. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli za gotówkę i na dogodnych warun
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 

( K u p n o I s p r z e d a ż Jaż 1 ^ 
ZŁOTO, srebro. . kwity lombardowe 
kupuje i płaci .najwyższe cenyi' , 
I. Fijałko, Piotrkowską 7. 

FORTEPIAN do sprzedania- Obejrzeć 
rrrędzy 3 a 5. Gdańska 28. m. 6. 26 
SPRZEDAM urządzenie fryzjerskie zlik 
widowanego zakładu bardzo tanio. • — 
Wiadomość Piotrkowska 124 w Zakl 
Fryzjerskim. Rolik, 27 
DO SPRZEDANIA metalowa kasa auto 
mat National. Wiadomość w admini 
stracił „Republiki".• 
SMOKING nowy natychmiast do sprze 
dania bardzo tanio. Adres wskaże „Re
publika". 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

MAGLE ręczne do sprzedania z po
wodu wyjazdu u l Śródmiejska nr. 39. 

C A S I N O 
IWt iPRE.MJE.RA! 

nallepszej i najweselszej komedji polskiej 

JAŚNIE PAN 

smieie' 
. -'-się i /esf weso^"^ 

jest zdrowe. Jecorol 
"''a kości, sprzyja **r0iU 
zapobiega krzYwJJj 
wzmacnia 
P o p r a 

JECQ 
3 9t°<° \ U 

r p c r a 9 

• • • • • • • • • • 
POSZUKUJE do dzierżawie ,si ^ W e m j e r a 

sztatów kortowycli wraz $ * r S p r a ^ 
pomocnlczemi. Pożądane, . i,. t d e n 

mornem. Of. pod . . l ^ J ^ ^ % rW-„ 

Piotrkowska 35 w p o a * 0 J i , K a n c l e r 7 

awi a n 

W rola lach głównych: 

E . B O D O 
INA BENITA 
ANTONI FERTNER 
ST. WYSOCKA, T. OLSZA. 

Scen. I djalogi: K. TOM, 
Piosenki: E. SCHLECHTER, 
Mjizyka: H. WARS. 
Reż.: M. WASZYNSKI. 

8 0 rozcii 

ARTYSTKA opery mosk"s a 
szkól muzycznych w a r . njrli',. 
cie śpiewu, studiowanie " ^ 
wych, przygotowanie Q . & 
strzębska. Wólczańska < 
173.-11. od 5 - 7 . 

JEŻYKÓW ANGIELS-
CUSKIEGO - gruntowna 
gramatyka, literafiira, *v-t) 
handlowa korespondencja-
od godz. 10 do 12-ei ran<>' 

ANGIELSKIEGO konwersacja 
tury udziela rutynowany fr«J 
Ul. Zawadzka nr. 21, m- 8 . ' ^ P j 
dziennie zastać od godz * 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dwiiokienny. Wólczańska 37 m. 1. 

Wiadomość na miejscu. 20 

L o k a l e 

MIESZKANIA 1, 2 I 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkicmi wygodami. 
Gaz, elektryczność łazienka Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków. 
Wiadomość: Administracja Nierucho
mości Z- U. S., ul Bednarska Nr. 24. 
Tel. 181-05 Dojazd tramwajami 4 I 11. 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany, 
komfortowy II p. wzamian za lekcje 
francuskiego do oddania. Oferty sub: 
••A. S " do admin. 

1 POKÓJ i 3 pokoje z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami, front I p. do wyna-
iccia. Południowa 42 u gospodarza. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski mę 
ski. Piotrkowska 66 (w podwórzu). 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z nie-
krępującem wejściem, z wszelklemi 
wygodami do wynajęcia, Przejazd 30, 
m. 20, od 9—11-ej, 3 - 5 - e j i od 9 wiecz. 

GOSPODYNI kucharka samodzielna 
rutynowana siła inteligentna poszukuje 
posady w pensjonacie, sanatorium, 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia po-
ste-restante Rozmusówna, Łódź. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany jedno-
okienny pokój z wygodami, Legionów 
48 fr. II p. m. 5. 

SKLEP kolonialny /. urządzeniem i po
kojem do oddania- Wiadomość w Adm. 
Republiki. • 29 

ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje, kuch
nia, wygódka, III piętro, Nowomiejska 
nr. 4. informuje administrator. 

ELEGANCKI frontowy pokój 1 p. 
wszelkie wygody, telefon lepszemu pa
nu lub małżeństwu odnajmę, Sienkie
wicza 37 m. 16. 
DWA murowane garaże w śródmieściu 
poszukiwane. — Zgłoszenia: Telefon 
243-70. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym. 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

PODLARANT" Import-B* p J | L , 
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MAJSTER krochmalarz poszukuje pra
cy, pracowałem w dużych firmach i 
mogę zadowolić największe wymaga
ni a .Ófe j^y_podJVla js teH 
POTRZEBNY fryzjer damski na stałe. 
Pomorska 80, wejście z Magistrackiej. 

LEKARZ-dentysta (ka) poszukiwany na 
prowincję. Oferty % z telefonem, sub: 
„Korzystna placówka" do „Republiki". 
POTRZEBNY chłopiec do*sprzątania 
Zakład fryzjerski, Piotrkowska 39. 

PRACOWNIA ubiorów 0 ,|C«» . 
nicnek „Fillette", S l e a l J S ^ * " 
poszukuje zdolnychPOjlli-

FREBLANKA z tomvW§$fffl$ • 
zainstalować się na M^o&M \ e* 
zimowe przy pierwszor* i 0 * » h . zimowe przy pierwszor .^ ) i 0\» , 
nacie. Oferty sub.: "^ 0trK"Vi| 
do akwizycji 

1-50.000 ZŁ. G O T Ó W K Ą ' A 
cą przystąpię do intra" ^ 
biorstwa. Zgłoszenia, o , 
pod „Młody zdolny k ^ H > ^ j d j 

FIRST CLASS E N O U ^ it^Ą 
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LEKARZ-Dentysta, młody z krajowym 
dyplomem poszukiwany. Oferty sub: 
..Krajowy". 

dent, trustworthv. spea" a e<» ' / l °ać 
guages, 25 years busn"s- „ j J j j Ofi 
abroad, good schcemef. vel, 
In England seeks posj^ 0 - ' ' 

POTRZEBNA panienka do 9-io miesię
cznego dziecka. Zgłosić się Alfa, Naru
towicza 4. 

LICH MANIAK 
Z Y G M U f ^ r f f f przy ul. Ogrodowej ^ pi 

żeczkę wojskową WJ"1 

miastoll* 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi t l , 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 

NIA: Powierzchnia stronicy 42C nya X 28U mm. Stronica* tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 -r . za wiersz mm- W 'tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - t l . 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślub.-
nowe w tekście zł. 0, Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - . . D.robne za słowo 15 gr. naimn^i 
ri 150- pohukiwanie "pracy za Słowo 10 gr.. naj.nniej.-zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł.' 2 t mllTmetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc d.oźej. . Ogłoszenia lantazy.ne tabe-
laryctńe 25 proc. drożej. Z a : terminowy drak ogłoszeń Admin.stracla Jile. odpowiada. -

— MKi* 
Słuszne reklamacje beda u**?* ' V 
o Ile wniesione będą najpóźniej ^ ' j j 
tygodnia od ukazania sie v „ka*"5>-
ogłoszenia lub niezwłocznie °!L t«',jt< 
się drugiego z rzędu ogłoszeń .^.Ke 
mej treści co pierwsze. — 0 | " | oPJ" 
zasadniczo nie zmieniają tresc t « 
nia nie upoważniają do żąda"' ttf^ 

zapłaty lub powtórzenia °> 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL ^ Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Plotikowska 49 J 64. 
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